Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 12. Marek, półrocznie 6: Mr.„ 


miesięcznie 1 Marka. 
„Za odnoszenie do: domów=20 f. miesięcznie. 


© „Wychodzi codziennie po południu, 


Uiraińcy wohec wojny 
i emrqwy polskiej, 


Druga strona roboty ukraińskiej, 
czysto negatywna, mająca na celu zdy- 


skredytowanie, a przynajmniej osłabienie 
kwestji polskiej, z naszej strony spot- 
kać się może tylko z potępieniem. Tru- 
dno tutaj obszernie przedstawić cały 
magazyn pism i broszur, argumentów i 
pseudo-argumentów, zmyśleń, kłamstw 
i fałszów, z któremi rzucili. się Rusini 
zaraz z początkiem wojny na Polaków. 
Wystarczy wspomnieć nazwiska takie 
jak K. Lewickiego, Łozyńskiego, pseudo- 
nimy Austriacusa, Observatorów, Vera- 
zów i jak się tam mienią liczni wydaw- 
cy „dokumentów polskiego rusofistwa'; 
"wystarczy przejrzeć zwłsszcza począf- 
„kowe numery „Ukrainisches . Korespon- 
denzblatt" i „Diła”, aby się przekonać, 
ile złej woli -kry.e' się w elukubracjach. 


tych polityków i pism ukraińskich. Szczę-- 
ściem, że całą tę kampanję ubezwzględ- 
nia bezgraniczna naiwność wojujących. 


Bo czegóż właściwie chcieli dopiąć Ru- 
sini przez napaść na Polaków i dyskre- 
dytowanie ich orjentacji wobec Niem- 
ców?! | | 
Nie pomyśleli Rusini, że taktyka 
tego rodzaju prędzej czy później pomści 
się na własnych jej zwolennikach.- Po- 


znają' się na niej z czasem i najmniej 


poinformowani. Wartość oceni i naj- 
mniej liczący się z etyczną miarą słów 


i czynów. Przestrogą i wskazówką na 
dzisiaj niech będą. Ukraińcom słowa: 


szczerej prawdy, jakie padły ze strony 
tych właśnie, których usiłowali na swój 
sposób informować o tendencjach Po- 
laków. ARDEN ; 
Oto w wiedeńskiej „Danzer's Armee- 


Zeitung" z dnia 4 marca b. r. w arty- 
kule pod tyt. „Die Ziele des Krieges“ 
czytaliśmy znamienny ustęp, oceniają- 
cy należycie ten rodzaj taktyki i patrjo-. 
tyzmu Ukraińców. Mowa : tam o tem, 


jak niektóre narodowości wynoszą się 


nad drugie, by czyny swoich żołnierzy - 


wyróżnić ponad dzielność wojsk innych 
narodowości, przyczem wypisuje się i to 
wszystko, co zaszkodzić może-w opinii 


"drugiej narodowości..„Jako jeden przy=' 


kład—czytamy w oryginale — pódajemy 
„Korrespondenzblatt* i prasę partyjną 


Ukraińców. ' Mamy tam w świetny spo-. 


sób nagromadzone wszystko, co oświe- 
tla dobrego ducha i istotnie znakomite 
zachowanie się ukraińskich żołnierzy i 
ochotniczych. formacji ukraińskich — 
równocześnie jednak spotykamy się tam 
wciąż z wiadomościami. o polskich o- 
chotniczych Legjonach utworzonych w 


Warszawie pod  rosyjskiem * kierownic- 


twem — które wiadomo powstały pod 
naciskiem: nahajki kozackiej i istnieją 
raczej dla: pozoru niż w rzeczywistości..." 
1 zupełnie. konsekwentnie pyta austrjac- 
ki organ wojskowy: Po co ta tenden- 
cyjna: robota? É a ; 
Niemniej wymowna odpowiedź us- 
łyszeli Rusini i ze strony pruskiej. Weź- 


my: pierwszy. lepszy poważniejszy głos 


Niemca. Oto w berlińskich * „Preus- 


'sische Jahrbücher“ z kwietnia b. r. do- 


skonały znawca stosunków polsko-ukra- 
ińsko-rosyjskich, Daniels, oceniając ca- 
ły szereg: broszur aktualnych polskich i 
ruskich, tak ocenia „informacyjną. dzia- 
alność działaczy ukraińskich". 


wdzięczni ukraińskim literatom za udzie- 


kwartalnie 3 Markl 


"ińscy Śśmiertelni 


obcych! 


W -każdym razie. musimy być - 


6 Godatklem) Cena 6 Ten. 


Redaktor 


lanie nam wiadomości: o tych zawiłych 


stosunkach“. (nb. w Galicji, str. 175)... 
ale... „Ukraińcy przesadzają ' twierdząc, 
że na polską historję współczesnej chwili 


| składa się wyłącznie -praca jednej ma- 


łej ale wpływowej -partji*. I dalej w 
przeciwieństwie do clou wywodów ukra- 
ińskich, konstatuje, że: „Wszyscy Pola- 
cy, rósyjscy poddani, najchętniej oder- 
waliby się od Rosji“ i w ostatecznej 


'konkluzji: 


„Główna część polskiego narodu 
stoi jednak po stronie mocarstw cen- 
tralnych, co potwierdzają nawet ukra- 
i wrogowie polskości 
bądź to świadomie, bądź to w ten spo- 
sób, że to wynika mimo ich woli z ich 
przedstawień. Od nich oczekują Polacy 
rosyjskiego i t. d. | 

I takich głosów przytoczyć mogli- 


byśmy cały szereg. Komentarzy chyba - 
Taktyka znacznej części. 


nie potrzeba. Takt 
Rusinów zabija ich sama. Na: grubej 


tendencyjnej ich robocie poznaje się i 
„najzaciętszy wróg sprawy. polskiej, tem- - 
bardziej, że z polskiej strony spotyka 
się bez wyjątku z najwyższym taktem i 


lojalnością wobec dążeń Ukraińców. 
Czy wszyscy Rusini - posługują się 


taktyką wygrywania Niemców . przeciw- 


ko Polakom? Na szczęście nie. Stwier- 
dzić należy z naciskiem, że pewien od- 


łam  niepodległościowców ukraińskich ._ 


(np. Dmytro Doncow w Berlinie, Miko- 


łaj Hankiewicz) zachowuje: się popraw-- 


nie wobec narodowo-politycznych dążeń 
Polaków, potępiając zasadniczo metodę 
działania prasy gadzinowej. Niestety 
jednak skonstatować musimy, że prze- 
wagę posiadają żywioły radykalniejsze, 
gromadzące się dokoła wiedeńskiej „Kor- 
respondenzblatt"* i „Diła*, a oddziały- 
wujące bezpośrednio na ogół inteligencji 
ruskiej i na wzajemne stosunki polsko- 


ruskośniemieckie we Wiedniu, a nawet : 


w poszczególnych krajach koronnych w 


„Austrj. Choć taktyka ta-w zasadni- 
'czych sprawach zupełnie zaważyć nie 
zdoła, to jednak w codziennem życiu - 


wśród i tak ciężkich warunków bytu 


szkodzić może dotkliwie. 


Widzieliśmy wypadki: na - wychodź- 
twie, w których dla nieznającego sto- 
sunków urzędnika. austrjackiego czy 


"niemieckiego kodeksem sądów o Pola- 
„kach była broszura Łozyńskiego. Stąd 


tysiączne ukłucia szpilkami, tysiączne 
nieporozumienia, które nigdy indziej, 
jak właśnie w obecnej chwili we wza- 
jemnych: stosunkach naródowościowych 
zniknąć powinny. 

Czyż 'chodziłoby .bojownikóm o 
wolność Ukrainy, twórcom -jej lepszej 


przyszłości, o takie ukłucia szpilkami— 


o płaskie intrygi i poduszczania? — Nie 
ośmieszajmyż się przynajmniej wobec 
Pohamujmyż temperamenty, 
podżegani wspomnieniem dawnych za- 
targów. Przejdźmyż raz z podwórka 
codziennych waśni, zaściankowych -kłó- 
tni na wyżynę rozważnej pracy o przy- 
szłość obu narodów. ke 

` Sytuacja jest dzisiaj zbyt poważną, 
kosztowała już i kosztować będzie jesz- 


cze zbyt wiele krwi i ofiar, aby można 


w taki płaski sposób prowadzić między 
sobą porachunki o dawne krzywdy i 
błędy. Zdaje się, że nigdy jeszcze dro- 
gi nasze nie schodziły się siłą faktów, 


'niezależnych od nas, tak blisko, jak 
dzisiaj. Równoległe nasze dążenia, „in 
równoimienne nasze ideały, 


magnis“ eały 
równie wielkie nasze nieszczęścia i tra- 


.gizm, wspólny wróg—niechby więc, choć - 
-w momencie najwyższego napięcia sił 


ORGAN NARODOWY, 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja—Przejazd X 8, otwarte codz. od 3 
do 7 wiecz. w Niedziele i Bwięta od 12 do 6-tej. 
przyjmuje interesantów w sprawach re- 

dakcyjnych -od 10 do 2 * > . 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum uważa sią za bezpłatne. 


uwolnienie braci swoich z pod jarzma 


Rok IV. — Ne 291, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mr; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nektologja 49 f; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz. 


Każde ogłoszenie najmniej 40 f. 


obu narodów zapanowała między nami 
równowaga myśli i działania, ućzciwość 
woli i szczera wyrozumiałość. 

Dr. Tad. Stan. Grabowski. 


Kronika polityczna, 


Gubernja Włocławska. 
POZNAŃ, 1 listopada, 

Generał-major, Baron von Lützow 
mianowany: został wojennym gubernatorem 
Włocławka, Nowa gubernja obejmuje po- 
wiaty: Koło, Kutno, Gostynin, Wiocławek 
i Nieszawę. 
cławak. 


Z Rosji. 


PETERSBURG, 30 października.  „No- 
woje Wremia* donosi: Związki prawicy pu- 
blikują w prasie rosyjskiej decyzję, w któ- 
rej żądają: Zaniechania wszelkich reform aż 
do zakończenia wojny, gdyż wszelkie Riły £% 
potrzebne obecnie - do- prowadzenia wojny; 
odroczenia kwestji żydowskiej, gdyż jej roze 


„patrywanie mogłoby wzburzyć masy ludowe; 


odmówienia amnestji. osobliwie przez wzgląd 
na ruchy strejkowe w fabrykach amunicyj- 
nych; uchylenia odpowiedzialoości minister- 
jalnej, któraby zdolaa była jedynie zamie- 
szanie wywołać; wyposażenia rządu w 080- 
tliwie daleko sięgające pełaomoenietwa; wal- 


„ki z drożyzną i niemczyzną; organizacji woja 


skowej wszystkich fabryk. Cała prasa libe- 
ralna oburzona jest tą decyzją i odmawia 
jej wszelkiego znaczenia, gdyż masy w ża- 
daym razie nie stoją poza nią. 

Zmiany w rosyjskim. 
rządzie. 
ROTTERDAM, 1-go listopada. 
| Reuter donosi z Petersburga: Po- 
twierdza się pogłoska, że Goremykin mia- 
nówany będzie kanclerzem państwa. | 
"- „B'rżewyja Wiedomosti* donoszą, że 
Goremykin. obejmie . jednocześnie sprawy 
zewnętrzne, dodany mu będzie do pomo- 
cy b. poseł w Wiedniu Szebeko. Dalej 
potwierdza się wiadomość, że car przyjął 
dymisję Sazonowa, Chwostowa i Kriwo- 
szeina, i że Chwostow zostanie preze- 

sem ministrów. ` 


Biezruchy w Odesie, 


CZERNIOWCE, 31 pażdziernika, — 
Podług nadeszłych tutaj wiadomości, wy- 
nikły w Odesie rozruchy na tle drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby. — Przyszło 
do zetknięcia się z policją, przyczem brali 
udział w rozruchach i żołnierze, 


Dyskonto na jarmarku w Miża 
szymeliowsorodzie, 
i Zarząd Banku państwa ros. komuni“ 
kuje że na jarmarku wogóle zdynskonto= 
wano weksli handlowych na sumę Rb. 27,7 
mil. (w roku 1914 — Rb. 43 mil.) przy- 
czem banki prywatne liczyły za pierwszo- 
rzędny materjał 5 i pół proc. do 53/, pr. 


a Bank państwa od 6 do 7 proc. zależnie 


od terminów. | 

Zfoto z3 bilety kolejowe w Rosji. 
Na mocy rozporządzenia władz pasa= 
żerowie, opłacający bilety złotem, mają 
pierwszeństwo przy okienkach, W -ten 
sposób wycofuje się z obiegu monety zło- 


te, za które na stacjach można obecnie o-- 


trzymać 16 rubli pap. za 10 złot. 
Rozpacziiwa sytuacja serh= 
|... skiej armji. 
" SOFJA, 81 października. Położenie 
serbskiej armji, z powodu posunięcia się 


bułgarskiej armji i niemieckiej poza Pirot 
-i Kragujewac, jest bardzo poważne. Pa- 


nuje powszechne przekonanie, że niemożli- 


Słedzibą Gubernji jest Wło- 


wem jest podać obecnie pomoc Serbom. 
Dotychczasowe spotkanie się wojsk an- 
gielsko-francuskich przy Walandowo z Buł- 
garami wypadło na korzyść tych ostatnich. 

Odwrót Serbów jest już tylko możli- 
wy przez Uszycę i Pritczynę, ale i ten 
jest mocno utrudniony 2 powodu terenu 
górzystego. Wymieniany w ostatnich dniach 
odwrót do Czarnogóry byłby połączony z 
utratą ciężkiej artylerji, prowiantu i zapa- 
sów amunicji, 


Serbja grozi zawarciem 

oddzielnego pokoja. 

„A Villag* w Budapeszcie donos 
z Bofi: Ambasador Serbski w Petersburga, 
Spalajkovicz zjawił się w rosyjskim minie 
sterjam spraw zewnętrznych i oświadczył że, 
jeżeli Rosja nie wyśle zaraz sił dostatecże 
nych do uwolnienia wojsk serbskich, w takim 
razie rząd serbski będzie zmuszony do za- 
warcia z państwami centralnemii z Bułgarją 
oddzielnego pokoju. 


Aprowizacja wojska 
serbskiego. 


PARYZ. 31 października, Według do- 
niesienia Tempe'a, w Cetyaji urządzono dla 
wojska serbskiego służbę aprowizacyjną po 
przez Czarnogórę. 


Rumunja i czwórporezumiemie: 
GENEWA, 2 listopada. Jak niedo» 
kładnie paryska prasa jest poinformo- 
waną o stanowisku Rumunji, świadczy 
cały szereg wręcz przeciwnych głosów 
w tej prasie. Gdy pewna część półofic- 
jalnej prasy paryskiej jest przekonaną, 
że są oczywiste objawy, iż Rumunja jest 
skłonną do przepuszczenia rosyjskiego 
korpusu pomocniczego do Serbji, „Ma- 
tin“ widzi sytuację mniej optymistycznie. 
W artykule, w którym stanowisko tego 
państwa bałkańskiego bliżej bada, przy- 
chodzi do przekonania, że Rumunja da 
się tylko wtedy zdobyć dla czwórporo- 
zumienia, gdy ono pokaże, że jest sil- 
nym na Bałkanach. i 
„Matin“ proponuje, aby wysłać do 
Bukaresztu specjalnych przedstawicieli 
„ententy', dodając im kompetentnych 
doradców ze sfer wojskowych. 


Buięarsko-miemieckie pers 
traktacje finansowe, 


SOFJA, 81 października. — Minister. 
finansów Tonczew i dyrektór długów puń- 
stwowych Stojanow wyjechali do Berlina 
w celu ukończenia pertraktacji finanso 
wych. 


Plan wojenny „Ententyść, 
HAGA, 1 listopada. „Nieuve Rotter- 
damsche Courant“ drukuje list swego 
korespondenta z Sofji, w którym o za- 
miarach „Ententy“ podaje następujące 
szczegóły: | 
Ekspedycja do Dardanelów zostaje 
zaniechana, a przeznaczone tam wojska 
będą wzmocnione świeżemi siłami i prze- 
wiezione do Salonik i Kawalli, aby przez 
Bułgarję pójść na Bosfor. Gdyby się 
to nawet nie powiodło, to jednak przy- 
niesie się tem ulgę Serbom. Ale prze= 
dewszystkiem oczekuje się po tej wy- 
prawie, że przeszkodzi ona ekspedycji 
tureckiej, wzmocnionej siłami niemiec: 
kimi, w pochodzie jej na Egipt, w celu 
zdobycia Kanału Suezkiego. . 
Do zadań przeto armji dardanel- 
skiej, lądującej w Salonikach i Kawalli, 
„Ententa* przywiązuje nadzwyczajną 
wage. ; | 
Włochy i ugoda londyńska, 
GENEWA, 2 listopada. Jak donosi 
„Figaro“ i „Petit Journal“, Anglja czy- 


zi obecnie kroki, aby Włochy przyłą- 
zyły się do londyńskiej ugody i zobo- 
Jiązały się nie zawierać oddzielnego 
zekoju. 


uarcie uniwersytetu 
w Czerniowcach: 


CZERNIOWCE, 31 października. — 
iamknięty z powodu wojny uniwersytet 
segarza Franciszka Józefa wznawia częście- 
zo swe czynności;początkowo będzie otwarty 
-akultet teologiczny _ grecko-wachodni. 
Obwareiś fakultetów filozoficznego i pra- 
imego nastąpi później, przypuszczalnie w 
:smestrze letnim. 

Besady dla lekarzy peakty= 
ków 

_ BERLIN, 31 października. „Reichs= 
'nzeiger* pisze, że przy zarządzie cywile 
cymi w Suwałkach znajdą zajęcie liczni 
.skarze-praktycy, a 

Podania z wymienieniem warunków 
stacy należy skierować do zarządu cywił= 
go w Suwałkach. : 

Mowa komunalna pożyczka. 
belgijska. 

Credit Communal de Belgique wypu- 
-zeza nową 4 i pół proc. pożyczkę obli- 
:acyjną po kursie 98 na sumę 30 mil. fran- 
ów. Numa ta jest przeznaczona na za- 
iezki dla różnych zarządów miejskich ce- 
3m podjęcia robót publicznych, by w ten 
posób dać zajęcie licznym rzeszom bez- 
qbotnych. Do tej pory na podobne cele 
édit Communal wydał już 85 miljonów 
'ranków. - 

Zmiana gabinetu we Francji 
Briand, - 

Prezydent. Poincaré przyjął dymisję 
sabinetu Vivianiego i powołał na prezesa 
ainisrrów i ministra praw wewnętrznych 
trystydesa Brianda, polecając mu utwo- 
zenie nowego gabinetu. Briand jest więc 
(ymi mężem, na którego zwrócone wą teraz 
«zy calej Francji i w którym pok'adają 
iełkie nadzie:e. Podajemy tu, według 
Voss. Ztg.“ charakterystykę tego męża 
„rzyszłości: © 

„Bretończyk pochodzący z biednych 
fer, Arystydes Briand jest jeszcze wzglę: 
„nie młody, liczy bowiem lat 58. l 

Jako radykalny socjalista i rewolu- 
jonista najczystszej wody rozpoczął on w 
. 1902 swoją działalność polityczną, ale 
aż w parę lat później znalazł się, jako 
«inister oportunistyczny, w gabinecie Sar- 
"ena. 
„zeciwstawia się jako minister oświaty 


szeciwko jego wybitnej osobistości i z0- 


naja sam w r. 1909 po upadku Cióman- 
eau a przyjścia do steru Delcassćgo, sze- 
"m gabinetu. Jako taki doprowadził do 


kutku rozdział między kościołem a pań- 


twem.. Na trzeci gabinet, który utworzył 
j:ko następca wybranego przezydentem rës 
ubliki Poincarógo, przypada reforma wy- 
"omega W r. 1913. W ustępująćcym teraz 
„abfnecie Vivianiego był ministrem spra- 
wiedliwości. 

O osobistości Brianda powiadają, że 
'rak u niego przedewszystkiem doktry- 
"erstwa. Nigdy nie daje się u niego za- 
ważyć, aby był przekonanym zwolenni- 
iem stałego pewnego systemu. Dawniej 
tat po stronie rewolucyjnego proletarjatu, 
iziś jest przeciwnikiem tego kieruvku. On 
"am powiada o sobie, że jest „homme des 
śalisations*, mężem urzeczywistnień., Cha- 
s<akteryzuje go chłodna rozwaga w trakto» 
samiu położenia chwili, wyrafinowana 
„sychologja biegu polityki i jasność w 
„saktowaniu spraw parlamentarnych. 

Znamiennem jest, że Briand, obejmu- 


16 także i tekę ministerjum Spraw we-. 


-nętrznych, powołał jako generalnego se- 
iretarza tego ministerjum Pawła Cambona, 
„łego ambasadora Francji w Berlinie, 


Rozporządzenie policyjne, 


Na mocy rozporządzenia głównodo- 
sodzącego na wschodzie z dnia 22 marca 
315 r. o policyjnej władzy powiatowych 
rzędów policyjnych („Dziennik rozporzą- 
ueń*, str. 23) rozporządzam dła powiatu 
„zezińskiego co następuje: 


$ 1. 
Wszystkie na ulicy widoczne napisy, 
: szczególnie napisy składów, warsztatów 
innych lokali, napisy szkół prywatnych, 
dwokatów, lekarzy, dentystów, felczerów i 
kuszerek muszą być w niemieckim i poł- 
zim języku pisane. Obok tych dwóch ię: 
yków jest także żargon dozwolony. © 
$ 2. 
Napisy $ 1. muszą być w obydwu 
szykach równowielkie i wyraźne, jako też 
ezbłędnie napisane. | 


$ 8. 


Umieszczenie napisów w innych ję- 


Później w gabinecie Clémenceau - 


PROROK RE CREE TEAC AOC OTO GTE ZEW TOO ESSAY RRES 
Z WHO AE ZOE WARREN ZOZ A AOR 
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"zykach, a szczególnie w rosyjskim jest za- 


kazane. 


$ 4, 


2, 8 wymaga szczególnego piśmiennego 
pozwolenia prezydjum policyjnego. 


p $5. 

Do usunięcia pozostałych, wbrew prze- 
pisowi napisów, szczególnie rosyjskich 
jest wyznaczony termin do 31-go grudnia 
1915 r. A, A pay 

$ 6. 


Przeciwdziałania temu przepisowi zo- 
staną karane do 5,000 rb., lub więzieniem 
albo aresztem do 6 miesięcy. Za karę 
pieniężną ręczy obok właściciela składu 
także właściciel domu. Pominąwszy kary 
może na drodze policyjnego przymusu 
wbrew przepisowi napis na koszt obowią- 
zanego być usunięty lub zmieniony. 

Łódź, d. 19 sierpnia 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki > 

Prezydent Policji v. Oppen: 

Powyższe rozporządzenie podaje się ponownie 
do ogólnej wiadomości miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego, oraz niemieckiej części powi:tu łaskie- 
go, z równoczesnym rozciągnięciem rozporządzenia 
na powiat Brzeziński. : 
. Nie mam zamiaru przychylać się do przedłu- 
żania tefminów po:za 3! grudnia 71915 r. w celu 
zastosowania się do rozporządzenia. : Wszyscy wła- 
ściciele interesów it p. uczynią dobrze, jeśli, w 
celu uniknięcia kar, według możności rychło przed- 
sięwezmą odmiienienia szyldów, gdyż w przeciwnym 
razie malarze szyldów nie będą w stanie wykonać 
roboty tej w grudniu. 
Napisy należy układać w poprawnym języku. 
Według moich spostrzeżeń dają się jednak 
wielokrotnie zauważyć ciężkie wykroczęnia co do 
gramatyki i pisowni. 
wali się .w. sposób godny podżiękowania, ażeby 
bezpłatnie informować właścicieli sklepów co do 
prawidłowęgo ułożenia napisów. Ewentualne zapy- 
tania moźna kierować pod następującemi adresami: 
ć Pastor Gerhardt, Wólczańska 74. 
„Panna Małgorzata Grüner, Wólczańska 74. 
Profesor O. Weber, Widzewska 86. 
Nauczyciel H. Thiem, Wólczańska 91. 
Nauczyciel H. Günther, Wólczańska '91. 
Panna Melita Zern, Nowo-Zarzewska 24. 
Nauczyciel Otto Śchwartz, Rozwadowska 


N ON p FO DO pat 


R 32. 
8. Radca nadworny v. Eltz, Rozwadowska 7. 
Łódź, dnia 1 listopada 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
von Opper 


-_ Obwieszczenie. 


_Następujący panowie tworzą kollegjuni re- 
prezentantów żydowskiej gminy m. Łodzi. 
"5 Albert Jarociński; 
Ludwig Hirschberg; 
Schulim Bialer; 
Gerson Neuman; 
Siegfried Lande; 
- Josef Moritz. 
A. S. Freund; 
8} Esra Schicker; 
9) Tobias Bialer; 
Łódź, dnia 30 października 1915 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
f von Oppen. 


Obwieszczenie. 


Ażeby tutejszym ludziom, składającym swe 
oszczędności pewne, wygodne, procentujące uloko- 
wanie swych dó nieprędkiego zużycia naznaczonych 
pieniędzy ułatwić, przyjmuje Prezydjum Policji w 
godz. służbowych wkładki oszczędnościowe dla 
kasy oszczędności w. Ghieźnie. 
z Wkładki oszczędnościowe po cztery procent 
oprocentowane będą od dnia wpłaty aż do dnia 
wypłaty. Wpłacone' pieniądze można bez wypo- 
wiedzenia w każdej chwili. z kasy oszczędnościowej 
wybrać lub też innym kasom oszcżędnościowytn 
albo do innych banków z kontem żyrowym banku 
Rzeszy lub pocztowem .kontem czekowym prze- 
kazać. 
Książeczka kasy oszczędnościowej może za 
opłatą 50 fen. w Kasie oszczędności w Gnieźnie do 
przechowania pozostać.  Wpłacającemu przesyła się 
następnie poświadczenie przechowania i na Żądanie 
każdą wpłatę kartą pocztową się potwierdza. 
Na pokrycie kosztów pobiera Prezydjum Po- 
licji jednorazowy podatek w ilości 1/3 procentu od 
każdej wpłaconej sumy. 
Łódź, dnia 80 października 1915 r. 

- Cesarsko Niemecki Prezydent Policji 

v. Oppen. 


Obwieszczenie, 

Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 
zameldowane zapasy koprowiny, mosiądzu, bronzu, 
niklu, cyny, cynku, aluminium, ołowiu, blachy cyn- 
kowej, białego metalu i nowego srebra, winny być 
w imicjscach zbiorowych oddane. 
Mieszkający przy ulicach: | 
Łagiewnicka od nr. 2 do końca (lewa strona) 
Zgierska od nr. I do końca (prawa strona) 
Bałucki Rynek, Ceglana, Grossmana; Groszanka, Mi- 
ckiewicza, Nowo-Zgierska, Szeroka, Dolna, Ciemna, 
Żórawia, Gęsis, Krzyżowa, Żabia, Stefana, Wspólna, 
Wschodnia (Radogoszcz), Kwiatkowska, Marcina, 
Chopina, Sadowa, Długa (Radogoszcz), Chmielna, 
Brajera, Pawia, Trellenberga, 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winni są 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego redzaju jak a. p. 
koiły do gołowania i zaprawiania, patelnie, formy 
do. pieczenia, miski, kotły do prania, wanny do ką- 
pieli (z wyjątkiem wanien cynkowych), piece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile możności wolne od 
żelaza, w czasie od środy dnia 3-go listopada aż 
do środy dnia 10-go listopada od godziny 8-ej 
i pół godziny rana aż do 3-ej godziny po polu- 
e w špichlerzu przy ulicy Widzewskiej Nr. 2 zło- 
awe ! 

a polski funt płaci się natychmiast przy od- 
daniu, po sprawdzeniu wa i m 
stępujące ceny: MOER P pokwitowaniem, Ha 


Odstąpienie od tych przepisów § G 


Grono pań i panów zaofiaro- - 


Urzadzenia kąpielowe trzeba samemu od- 


| GAZETA ŁÓDZKA. 
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- dorosłych*, 


Po tymże czasie jeszcze znalezione przedmio- 
ty eA zostaną bezwzględnie SOn Da 
a właściciele ich karą pieniężną W wysokości 3 
marek, a wrazie niemożności Paiste za każde 
j niem aresztu, ukarani. 
RAWY RO. dnia 2 listopada 1915 r. s 
Cesarsko Niemiecxi Prezydent Policji 
w. Z. 
Harbig. 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Huberta B. 
JUTRO: Karola Bor. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 49. 
Zachód Z s 4 „ 388. 
Dziś o g. 1 po połud. Stan barometru 747. 
'Na jutro spodziewana zmiana. 
TEATR POLSKI. Jutro o godz. 6 i pół. 
wieazorem „KARYKATURY* 


WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza“ ot- 
warte eodziennie od g, 5—8, w niedziele i świę- 
tao g. 10—1. 
I. bibloteka ul. Piotrkowska 103.. 
. JA. bibłoteka nl. Targowa 59. , 
WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew; Oświa- 


dzielę i święta od 1-ej—l-ej. 


Monika miejscowa | sacieddła. 


Z wyższych kursów uzupełałających. 

i (ao) Otwarcie wyższych kursów u= 
zupełniających przy szkole handlowej ku- 
piectwa łódzkiego, wywołało żywe „zainte- 
resowanie się odnośnych sfer inteligencji. 


codziennie. i 

Tymczasym na wydział. humanisty- 
czny uczęszcza 56 słuchaczy zaś na Wy- 
dział handlowy 20. 


Z Tow. Krzewienią Oświaty. 
mniej rzeczą łatwą. 


kiewiczównę, czynną od lat wielu na polu 
oświatowem do wygłoszenia cyklu wykła- 
dów p. t: „matematyka i zakres nauczania 


Biuro T. K. O. (Podleśna nr. 1 róg 
Długiej) przyjmuje codziennie od 10 — 11 
zapisy na te wykłady. 
Nowe kursy dla dorosłych. 
(a) Zarząd Stowarzyszenia robotni- 
ków i robotnice przemysłu włóknistego 
„Praca” organizuje kursy naukowe dla do- 
rosłych, które w tych dniach będą uru- 
chomione w lokału przy ul. Piotrkowskiej 
pod nr. 271. 
GH Nowe kursy dla analfabetów, 
(a) Zarząd Stow. nauczycieli ehrześć» 
jan zamierza otworzyć nowe kursy wiecz0= 
rowe dla dorosłych analfabetów, 
Z Tow, „„Wiedza%. 
(a) Po uzyskaniu funduszów, zarząd 
Tow. „Wiedza“ przystępuje obecnie do roze 
szerzenia swej działalności oświatowej i w 
pierwszym rzędzie rozszerza prowadzone pod 
swą egidą kursy dla analfabetów. - 
Członkowie pariamentu niemieckiego 
| w Łodzi. 
(o) W dniu wczorajszym pięciu po- 
słów do parlamentu Rzeszy niemieckiej, 
bawiących w Łodzi dla zaznajomienia się 
ze: stosunkami miejscowymi, zwiedzało 
między innymi synagogę, szkołę rzemieśl- 
niczą Talmud Tory przy ul. Średniej pod 
nr. 46, oraz zakłady przemysłowe firmy 
Tow. akc. I. K. Poznańskiego, gdzie byli 
oprowadzani przez p. Maurycego Poznań- 
skiego, który informował gości o stanie 
obecnym przemysłu łódzkiego i wpływie 
bieżących wypadków wojennych na poło- 
żenie obecne. 
Nazwiska gości z Berlina 
pujące: dr. Haas, Bartschat, 
Fegter i dr, Wiemer. 
Z Ghrześcijańskiege Tow Takscu 
czynności. 
(a) Podług opracowanego przez za- 
rząd Chrześcijańskiego Tow. Dobroczyn: 
ności m. Kodzi sprawozdania za 1913 i 
1914 rok, w roku 1913 było dochodow 
110,361 rubi, w roku 1914 — 59,979 rb. 
Główną pozycję stanowią w tem składki 
członkowskie, w 1912 roku 13,848 rb. i 
w 1914 — 9678 rb. 
` Z ofiar otrzymano w 1918 r, 10,620 
rb. i w 1914 — 3707 rb, z podatku kor 
piejkowego w 1918 roku, 13,506 rb, w 
w 1914 — 4778 rb. i 
< Powyższe sumy wydatkowane zosta» 
ły na utrzymanie instytueji, pozostających 
pod opieką Siow, a mianowicie ochronek, 
przytułków noelegowych, położniczych. . 
|. Ogólne wydatki wyniosły w roku 


są nastę- 
Briickhoff, 


| 1918 — 131,964 rb., w 1914 zaś 78,454 rh, 


ty otwarte są w Środę „od godz, 4—6, w nie* | 


| soli pud 


Liczba słuchaczy kursów powiększa się 


Nauczanie dorosłych nie jest bynaj” . 
Zarząd Tow. Krzew. 
Oświaty zaprosił przęto p. Adelę Kozioł- . 
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Główną pozycję, wydatków na utrzymanie 
Domu starców, stanowi w roku 1913 sy. 
ma 32,835 rb, w 1914 — 25,018 rb, pie- 
lęgnowanie warjatów pociągnęło koszta w 
roku 1918—10,777 rb, w 1914 zaś 12,709 
rb, ochronki dziecięce w roku 1913 ko- 
sztowały około 15,000 rubli, w 1914 zaś 
21,500 rb.. zapomogi tygodniowe dla bie. 
dnych, w roku 19138— 13,700 rb, w 1914—- 
8045 rb. 

Resztą wydatków wypada na utrzymą. 
nie pozosiąłych instytucji. i 

Majątek ogólny Tow, w ruchomoś. 
ciach i nieruchomościach, na 1 stycznią 
1915 roku wynosił 1,277,454 rb. 


W końcu 1914 roku w gotówce były 
winny do kasy Tew. różne poboczne in 
stytucje około 300,000 rb. 

Podług sprawozdań z lat ubiegłych 
obecne wypadki wojenne wpłynęły w 
znacznym stopniu na finanse Tow. 

Ofiarność łodzian zmniejszyła się 
do minimum i ta, tak potrzebna dziś mia- 
stu instytucja, walczy obecnie z dotkliwym . 
brakiem środków materjalnych, ©0 ze swej 
strony musi się odbijąć ra zmniejszeniu 
działalności dobroczynnej w walee z ogól 
ną nędzą, 


Z delegacji xaprowjantowania miasta, 


(ao) W dniu przedwczorajszym w lo. 


| kału magistratu przy ul. Spacerowej Ia, 


wywieszono nowy cennik artykułów pier: 
wszej potrzeby, sprzedawanych przez De 
legację zaprowjantowania miasta sklepow 


i kooperatywom, a mianowicie: 


9 mk. 60 f. pue 
12 mk. 80 f. puf 
95 fev. funt. 

` 40 fen. funt, 
50 fen. funt. 
4 mk. 
838 fen. funt. 
48 fen. fnnt. 
8 mk. 75 f. funt 
5 mk. 6 mk. i 7 mk. funt 
1 mk. 10 f. fus 
80 fen, funt. 
1 mk. 30 f, fun. 
1 mk. funt. 
1 mk. 44 f. fum 
45 fen. funt. 
2 mk. funt. 


Kasza orkiszowa 
„ pęczak 
s manna 
fasola biała 
„  bronzowa 


faryna 
cukier kostkowy 
herbata 


świece 
oliwa do palenia 
olej sezamowy 
olej rzepakowy 
pieprz 
cykorja 
kawą 
domieszka do kawy, marki 
Frank 40 fen. paczka, 
7 i pół k. funt. 
90 fen. funt, 
40 fen. litr. 
10 fen. funt. 
12 fen. funt, 
4 mk. 80 fen. 
70 mk. 
25 fen. 
60—70 fen. funt. 
Sprzedaż węgla. 
(a) Aby umożliwić technikę sprze- 
daży węgla w mniejszych ilościach bie- 
dnej ludności m. Łodzi, Wydział sprzeda- 
ży węgla przy Delegacji zaprowjantowa- 
nia miasta magistratu wczoraj po połud- 
niu tymczasowo otworzył dwa nowe miej- 
sca Sprzedaży węgla, gdzie sprzedawany 
jest węgiel w ilości po jednej ćwiartce, w 
cenie jednej marki, 
, Jedno z tych miejse sprzedaży znaj- 
duje sią w nieruchomości pod nr. 154 
przy ul. Sredniej, drugie przy ul. Połude 
niowej w jednej z nieruchomości fabrycz- 
nych Tow. ake, Stillera i Bielszowskiego. 
Ww tych dniach otwarte zostaną dwa 
nowe miejsca sprzedaży w innych pur 
ktach miasta. 


ser 

ser holenderski 
mleko sterylizowane 
otręby jęczmienne 
otręby mączne 
korzec kartofli 
beczka Śledzi 
paczka zapałek 
śliwki 


Z karty węgieowej. 
„_(a) Po przeniesieniu lokalu wydziae 
działu sprzedaży węgla przy Delegacji za- 
prowiantowania miasta z gmachu magistra: 
tu do domu przy rogu ulic Nowo-Spacero- 
wej i Rozwadowskiej wznowiona została 
działalność Biura Wydziału wydawania 
kart węglowych. 
ð napisy na domowych tablicach 
lokatorów, 
(a) Właściciele nieruchomości i rząd 
cy otrzymali nakaz usunięcia rosyjskich na- 
pisow na tablicach dumowych w wykąza« 
niu nazwisk lokatorów oraz wywieszenia 
spisów lokatorów w języku niemieckim. 
Ze Stow. fabrykantów i kupców, 
Na wczorajsze nadzwyczajne ogólne 
zebranie Stow. fabrykantów i kupców m. 
%0dzi, zwołane do sali koncertowej przy 
ul. Dzielnej, przybyło około 400 GBÓb. 
Obrady zagaił vice prezes zarządu p. 
J. Lewin, poczem na przewodniczącego 
powołano p. Ludwika Banasza, ten zaś z 
Zna A na ważę pp. M. Prinss, 
ppa i ozeblatta, oraz na trzymajge 
cego pióro p, H. Csamańskiego. 
„ „Praewodniczący w krótkich słowach 
wyjaśnił zebranym ceł obrad, a miano. 
vicia, Wyjaśnienia sprawy położenia dłu. 
źniców wobec alternatywy płacenia ich 
zobowiązań w czasie obeenym. 
Do dyskusji zgłoszono kilka wniose 
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ków, opracowanych. przez pp... Lewenstej- 
na, Bołowiejczyka,. Semmla i Bromberga,. 


Którzy żądają wprowadzenia beż wyjątku . 


prawie ogólnego .moratorjum dla. dłużni- 
„ków na czas wojny, oraz wniosek p. Gold- 


Btadta, który: zgłosił wniosek zaprowa- i 


dzenia częściowego tylko moratorjum. š 
-Wnioski te odczytane zostały przez 
adw. Dobraniekiego, który następnie w. 
swem: przemówieniu rozważał i oświetlał 
stanowisko. prawne - 
żatorjum dla żyćia ha 
rego podczas wojny. - : SĄ 
-_ Podług jego wywodów moratocjam po- 
siada dwie przeciwległe strony. G dy z jednej 


ndlo wo-przemysło- 


strony broni interesów dłużników, strzegąc 


od ruiny w wypadkach niewypłacalności, spo- 


„sależne, to drugą jego. stroną, ciemną, jest 
ła okoliczność, iż przynosi szkody wierzy» 
sielom, służąc za pretekst nia płacenia swych 
sobowiązań przez większość dłużników, któ- 
rzy są w stanie zobowiązania te regulować, 
W końcn mówca wypowiedział zdanie, iż 
"wyjściem z tej trudnej sytuacji może być 
sastosowanie moratorjum . osobistego, które 
posiada moe. podług Konwencji Haagskiej 
§- -1254 kodeksu Napoleona, SAY 
Na ten temat wywiązała się ożywioną 
wymiana zdań, w której między innymi Za- 
bierali głos wnioskodawey, Bromberg, Sem- 


mel, S?łowiejczyk, oraz pp. Lewin, Aron, ` 


Grudziński, ar: 10 
P. Sołowiejczyk wypowiada wniosek, 
aby. moratorjam objęło: tylko. niektórych dłu- 
żuików, mianowicie tych, którzy posiadają 
n:eżytoświ do odebrania w Rosji, przeciwko 
ez mu wypowiada się p. Grudziński, wyka- 
zuiąc, iż moratorjum musi być powszechnem, 
ponieważ całe społeczeństwo przemysłowo 
h n* ore w-Łodzi połączone jest łańcuchem 
w-;ólnych interesów, które łączy prawie 
wszystkich fabrykantów we wzajemna za. 
łeżność od Biebie. ` JOU 
P. Bromberg. broni interesów znaj. 
dujących się w ciężkiem położeniu fabry- 
kantów łódzkich i proponuje, aby na wy» 
padek niedojścia do: skutku moratorium, 
prosić władze o utworzenie komisji taksa- 
cyjnej przy sądąch dla określenia w da- 
yya wypadkach możliwości 
żeżaości przez dłużników, ich dobrej woli, 
jak również stwierdzania wypadków nie- 
niożliwości regulowania przez nich zo» 
łowiązań. o 780) 70 Bo sti 
: Po -wyczerpaniu dyskusji, poddano 
$od głosowanie projekt wprowadzenia o- 
gólnego moratorjum, przyczem prawie je- 
dnogłośnie uchwalono, aby zarząd Stow. 
fabrykantów i kupców. wystosował do władz 
memorjał z prośbą o wprowadzenie ogól- 
nego moretorjum. Jeżeli zaś prośba ta zo= 
stanie uchylona, natenczas należy przystą- 
pić do utworzenią komisji taksacyjnej. 
Do wprowadzenia uchwały w życie 
zebranie wybrało komisję, do której we- 
szły następujące osoby: Ludwik  Banasz, 
Beloch, M. Prinz, Zapp, adw.  Dobranieki, 
Sołowie,czyk, Zygmunt Richter, Cezary 
Eisenbraun i Teodor Kinderman. Komisji 
tej przyznano również prawo kooptacji no- 
wych członków wedle swego uznania. (a) 
E Resunsy przem. ćhrześcijańskiej. 
Mij Nu. wczorajszem posiedzeniu 
zarządu Resursy: rzemieślniczej  chrze- 
ścijańskiej postanowiono utworzyć tanią 
kuchnię przy Resursie. - c 
. Kuchnia ta będzie miała za zada- 
nie wydawanie obiadów tanich dla rze- 


mieślników i ich rodzin. ~. 
. Obiady będzie wydawała kuchnia 
w cenie 10 kop. za obiad z chlebem. 
Obiad składać: się- będzie z 2 dań, a 
mianowicie: talerza dobrej mięsnej zu- 
py oraz porcji jarzyny, lub: kaszy. 
` -Obecnie istnieją dwa typy kuchen 
t. zw. tanich; jedne robotnicze, gdzie 
"wydawane. są obiady po 3 kop. 
Drugi typ zaś tanich obiadów tak 
zw. tanie stołownie dla inteligencji są 
renie- 27 kop. i 32 kop. > 
>. 8ą to obiady. dobre, lecz budżet 
rzemieślnika w obecnych. czasach nie 
pozwala 'mu na spożycie tych ostatnich. 
Zarząd Resursy, przystępując do utwo- 
rzenia takiej kuchni chce stworzyć typ 
pośredni pomiędzy kuchnią robotniczą 
a dla inteligencji, gdzie rzemieślnik nie 
pbciążając swego budżetu, otrzymywać 
będzie .tanie, - smaczne i zdrowe poży- 
WIÓME, I 7: | a 
0 dniu otwarcia nie omieszkamy 
< awiadomić czytelników. 
_<:Na tymże posiedzeniu postanowio- 
ao oddać bezpłatnie na czas wojny lo- 
sal.w Resursie dla Tow. „Wiedza“, któ- 
ra tam otworzy kursy dla dzieci analfa- 
betów. R | 

> Zarząd Resursy zastrzegł sobie, że 
pierwszeństwo do pobierania nauk w 
takowych będą miały dzieci rzemieślni- 
ków łódzkich... 00000000 006 


Ze Stow. młaścic, piekarni (Andrzeja 4) 


(+). Stow. otrzymuje z magistratu ty-. 


oraz doniosłość mo- 


płacenia na- | 


nie 


wa <74 go rozpis składki 
wodowanych. przez przyczyny od nich nie. 


sprawę p. -Walentego 
„N. K. H.*, wytoczoną przez własciciela 
| damu przy uliey Kónstantynowskiej Nr. 26 
| Edwarda Jezierskiego o 144 rb. za komorne 


godniowo wagon węgla dla swych człon- 
ków. R PS T > 

|. Ponieważ wagon tygodniowo. nie wy- 
starcza potrzebom Stow., przeto postano» 
wiono. zwrócić się z prośbą do Delegacji 
zaprowiantowania miasta 0. udzielenie 
większej ilości wegla. 

„ Lokal Stow. w końcu tygodnia prze- 
siony zostaje ña nl. Srednią Nr: 11; 

SĘ A NEK Z Gminy żydowskiej. 
. -- W niedzielę odbyło się posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Neumana w spra- 


| wie zorganizowania Komitetetu Taksacyj- 


nego dla rozpisu składki gminnei na człop= 


"ków Rhódzkiej gminy żydowskiej. . 


Sekretarz Zarządu p, Izydor Szware= 
man odczytsł regulamin, na mocy które- 
gminnej odbywa. się 
przez Zarząd Gminy przy współudziale 
Komitetu Taksacyjnego, SA 

Zadaniem Komitetu jest ustanowie- 


nie wysokości składki. Etosownie do stanu. 


majątkowego łub dochodu i w stosunku 


do ogólnej sumy, niezbędnej w tym roku 
na pokrycie potrzeb gminnych, objętych 
etatem, . 
„biednych lub niezamożnych i rozpatrzenie 
reklamacji konstrybuentów o zmniejszenie 
iub umorzenie rozpisanej składki. Wyso- 
kość składki ustanawia się przez głosowa- 
nie za pomocą kartek, przyczem prosta 
większość rozstrzyga. Oznaczenie wygo- 
kości na osobę, należącą do Komitetu tak- 
.Batyjnego, odbywa się zawsze drogą taj- 
nego głosowania. 

Po dyskusji, w której przyjęli udział 
"pp. Litauer, dyrektor Perelstein, Urysokn, 
N. Kopeł, Nowiński i inni, regulamin za- 
twierdzono i przystąpiono do szacowania 
stanu majątkowego kontrybuentów, płaeą- 
cych po 100 rb. i wyżej. . 

Rozpatrzono 76 pozycji i rożłożon 


-na kontrybuentów sumę 23,600 rb. 


Wskutek poczynionych zmian powię- 
kszone składki na 8700 rb., zakwalifiko- 
wano 4 nowych kontrybuentów, wykreś- 
lono z powodu śmierci 2 kontrybuentów. 
Następne posiedzenie, z powodu spóźnio- 
nej pory, odbędzie się w Środę o godzinia 
5 wiecz. : RE 
RR Z sądu. 

. (h)  Cesarsko-niemieeki sędzia pokoju 
IV rewiru rozważał w dnia wezorajszym 
Sł, pracownika 


od dnia 1 października 1914 r. do 1 pa- 
ździernika r. b, oraz o eksmisję z mie- 
szkania. ; e 
W skardze powyższej właściciel do- 
mu zaznaczył, iż p. SŁ jest redaktorem 
„Ń. K. Ło” i jako taki jest dobrze wyna= 
gradzany, przeto winien należną mu sumę 
zapłacić. = 0000o i i 
P. SŁ ze swej strony oznajmił, iż od 
grudnia 1914 r. jako redaktor nie podpi- 
suje „N. K. %.* i obecnie jest tylko dru- 
karzem. 
Sędzia polecił, by p. Sł, wypłacił 
właścicielowi domů rb, 100 w ratach na- 
stępujących: 1 grudnia 30 rb., I stycznia 
20 tb, 1 lutego 20 rb,-i I marca 30 rb. 
- Co się tyczy eksmisji, to jest rzecz 
niepodobna, gdyż p. SŁ. opróżnił już mije- 
azkanie. „AŻ 
Z Towarz, sportowe-gimn. „19137 
(0) W sobotę ubiegłą w sali Tea- 
tru wielkiego odbyło się nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków Tow. sportowo- 
gimnastycznego „1913“ celem powtórnego 
wyboru nowego zarządu. 
Przewodniczył p. E. Moszkowicz w 
obecności asesorów Eisenszteina i Szles- 
sera. 5 
Pióro trzymał p. Karp. 
:- -Postanowiono przemianować sekcję 
teatralną na sekcją dramatyczną oraz przy- 
jęto wniosek p. Karpa o urządzeniu sek- 
cji gimnastycznej, | 
©, Z urny wyborczej wyszli jako człon» 
kowie zarządu pp. W. Markusield, A. Perl- 
man, M. Schlösser, N. Goldsztein, dr. Lang- 
bard, E, Eisenstein, inż. J. Hamer i H. 
Epstein, oraz zastępcy do zarządu B. Sa- 
pir i M. Kon, 
Do komisji wybrani zostali M. Szy- 
kier, J. M. Moszkowicz, J. Kuperman i J. 
Dancygier. - 
: ; Mlieko dia robotników, 
(a) Komisja międzyzwiązkowa . 3-ch 
stowarzyszeń robotniczych chrześcjańskich 
postanowiła zorganizować stałe dostarcza- 
nie mleka rodzinom robotniczym, zrzeszo- 
nym we wspomnianych trzech stow. i re- 
sursie rzemieślniczej, po taniej cenie, jako 
środek obrony przeciwko nadmiernej spe- 
kulacji w cenach i fałszowaniu mleka. . 
Mleko będzie zakupywane w - Choj- 
nach i dostarczane zrzeszonym po cenie 
kosztu. | > 
Nafta w „Samopomocy niemieckiej, 
-= (e) Całonkowie kooperatywy spożyw= 
czej „Samopomocy niemieckiei* 


Samopi | otrzyaują 
nalię w. cenie 60 kop, za litr. SWO. 


zupełne zwolnienie od składek: 


GAZETA ŁODZKA. 
rzańego ezłowieka, który jednakże porzucił 


„5 pod Nr. 6075/15 C. H. 


| polnego księ 


+32 | i Odebrane łupy: 
„ (a) W dniu 24 ub. m, o godz. 6 rano 
policjant usiłował zatrzymać pewnego podej- 


niesione przezeń pasy transmisyjne i zbiegł, 

Ponieważ pasy prawdopodobnie pocho= 
dzą z kradzieży, przete osoby zanteresowa- 
ne mogą Bię zgłosić w tej sprawie do Wy- 
działu policji karnej przy ul. Olgińskiej Nr. 


Teatr i muzyka. 


Teatr p Sõalati, 

(Cegielniana 16). 

W pięknym i dobrze ogrzanym teatrze 
rozlokowała się trupa Zjednoczonych pod 
dyr. A. Szarkowskiego, przygotowując naj 
świeżnze nowości jak „Dyktator*  historja 
1868 r.* przez J. Źuławskiego tak pięknie 
w ramy dramatu dziejowego ujęty; następ- 
nie „Kościuszko w Petersburgu" Staszczyka 
i wiele innych nowości. W niedzielę dn. 7 
listopada po raz 3:ci- przepiękny obras roku 
1880 w noo- listopadowa „Belweder“, 


Bolesławioza w 5 aktach pa censch zniżo» 
nych o g. 3 i pół po południa, 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Glówna. 


2 listopada.—Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. 


Nie biorąc w rachubę silnych 
nieprzyjacielskich napadów  ognio- 
wych na Butte de Tahure i żywej 
walki artyleryjskiej na froncie mię- 
dzy Mozą a Mozelą, niema do do- 
niesienia nic ważniejszego. 


Z widowni wschodniej. 


Grupa: wojsk. generała mar- 
szałka polnego Hindenburga: Na 
południu od drogi żelaznej Tuckum 
— Ryga uczyniło natarcie nasze po 
obu stronach Aa, dalsze postępy. 
Również i wczoraj walczono zacię- 
cie pod Dźwińskiem. Odparto krwa- 
wo kilkakrotne silne natarcia Rosjan. 
Toczą się jeszcze walki między je- 
ziorami Swenten a Itsen. W ręce 
nasze wpadło przeszło 500 jeńców, 
Grupa wojsk generała marszałka 
cia Leopolda bawar- 

skiego: R ; 
Nic nowego. i 
Grupa wojsk generała Linsin- 
gena: W gęstych masach i na sze- 
rokim froncie usiłowali Rosjanie po- 
wstrzymać przeciwnatarciem nasze 
posuwanie się naprzód na zachodzie 
od Czartoryska. Odrzucono ich z 
najcięższemi stratami. Poczem kon- 
tynuowano nasze natarcia. Pod Sie- 
mikowcami udało się Rosjanom wtar- 
gnąć przejściowo do stanowisk wojsk 
generała hrabiego Bothmera. Prze- 
ciwnatarciem cdzyskaliśmy rowy na- 
sze i wzięliśmy do niewoli przeszło 
600 Rosjan. Sama miejscowość Sie- 
mikowce zdobyto szturmem w znacz- 
nej części dziś rano, po zaciętych 
walkach zblizka, przyczem pojmano 

jeszcze 2000 jeńców. 


Z widowni bałkańskiej. 

Na północy i północnym wscho- 
dzie od Cacaku wywalczono wyjście 
z terenu górzystego na południu od 
Grn. Milanowaca do doliny zacho- 
dniej (Golijskiej) Morawy. Cacak za- 
jęto. Wyżyny na południu od Kra- 
gujewacu zdobyto. Po obu stronach 
Morawy przekroczono ogólną linję 
Bagrdan— Despotowac. 

Armja generała Bojadjeffa zaję- 
ła wyżynę Bezdano na zachodzie od 
Slatiny, przy drodze Knjazewac — 
Sokobanja i wyżyny po obu stronach 
Turiji na wschodzie od Swrljiga. 

W dolinie Nisawy na północnym 
zachodzie i zachodzie od Belapalan- 
ki przekroczono Wrandol. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe 


ZE a 


nika: 


3. 


Urzędowy komunikat 
Po austrjachi. 
WIEDEŃ, 2-go listopada: 

Z widowni rosyjskiej. 
. Na froncie nad Strypą toczyły 
się wczoraj walki przez cały dzień, 
Nieprzyjąciel pchnął do natarcia du. 
że siły i włamał się do stanowisk 
naszych w  wieloszeregowych kolu- 
mnach. Rezerwy nasze wyrzuciły 
go atoli w spiesznym przeciwnatar- 
ciu, przyczem poniósł on w zapa- 
miętałych walkach miejscowych du- 
że straty, pozostawiając w rękach 
naszych 2000 jeńców. 
Na obszarze górnego Styru, wy 
parto Rosjan dalej, Złamało się 
przeciwnatarcie Rosjan, przedsięwzię- 
te z wielkim zastosowaniem amu= 
nicji. 

Z widowni włoskiej. 
Wczoraj walczono znów gwał. 
townie w Gorycji Przyczem pa 
stronie Włochów wystąpiło kilka bry- 
gad piechoty, ściągniętych z from 
tów tyrolskiego i karyntyjskiego. 2 
pomocą tych posiłków usiłuje nie: 
przyjaciel przełamać się za wszelką 
cenę pod Gorycją. Natarcia wozo- 
rajsze kierowały się tak na sam go- 
rycyjski przyczółek mostowy, jak na 
obszary Plawy i po obu stronach 
Monte San Michele, Odparto wszęz. 
dzie Włochów ze stratami cięższemi 
niż dotąd, 
Na wyżynie Podgórze toczy się 
walka o osobne rowy. 


Z widowni południowo-wschodniej, 


Na granicy czarnogórskiej prze: 
szły nasze siły zbrojne w wielu miej- 
scach do natarcia. Zdobyto wyżyny 
graniczne Troglaw i Orlowac, na po- 
łudniowym wschodzie od Awtowaeu 
i panujące nad okolicą stanowisko na 
wyżynie Wardarze, na północnym 
wschodzie od Bilecy. 
Na wywalczonej przez nas linji 
na południowym wschodzie od Wi- 
zegradu, odparto _przeciwnatarcia 
Czarnogórców. ` 
,Armja generała Koevessa zdo« 
była obszar na północy od Pożegi 
i przekroczyła linje Cacak — Kragu- 
jewac: ! | 
Armja generała Gallwitza toczy 
walkę ña wyżynach na wschodzie 
od Kragujewacu i na północy od 
Jagodiny. 

Zastęvca szefa sztabu generalnego 

Hoefer, marszałek polny poruczniń 
Sprawozdanie rosyjskiego 
sztabu generalnego. 
PETERSBURG, 31 październ. Sprae 


asie urzędowe z dnia 30 paździer- 
nika: 


Na froncie od zafoki ryskiej do 
Prypeci nic nowego. Próba Niemców 
posunięcia się na lewym brzegu Dźwiny 
na północny zachód od Jakobstadtu z 
łatwością została udaremniona. 

Pod Horodiszczami (28 klm. na 
południowy wschód od Baranowicz) ar- 
tylerja nasze zestrzeliła latawiec nie- 
miecki, który spadł na nasze pozycje. 
Kierownik i obserwator ujęci. 

Gwałtowna walka o wieś Rudkę, 
na lewym brzegu Styru na zachód od 


Czartoryska, trwa. Dotąd ujęliśmy 8 
oficerów i przeszło 300 żołnierzy au- 
strjackich. 


PETERSBURG, 1 listopada. Spra* 
wozdanie urzędowe z dnia 31 paździere 


Koło dworca w Tauerkalm, 
łudniowym zachodzie od Friedrich 
jeden z naszych samolotów zrzuci 
by. Inne samoloty rzucały bomby na 
pociągi wojsk nieprzyjacielskich w oko- 
licy Szauenberga i na południowym za- 
chodzie od Tauerkalm. 2 
-Na froncie w okolicy Dźwińska w 
kilku punktach obustronny ogień arty- 
leryjski. Nad górnym Niemnem, powy- 
żej Lubcza, powzięli Niemcy ofenzywę 
koło bagien Kopicka. Odparliśmy ich. 
Dalej na południu aż do Prypeci niema 
zmian. 
Na północnym zachodzie od Czar- 
toryska, w okolicy Huty Lisowskiej, za- 
cięte walki. Na zachodzie od- Czarto- 


na po- 
stadtu, 
4 bom- 


Tyska posunął się nieprzyjaciel, ku miej- 
séowości Rutče., Ogień naszej, artylerji 
i:piechofy zatrzymał gb. Atak przeciw- 
Ko miejscowości Komarowo także się 
złamał. 


naszym ogniem, po części odrzucone. 

Nasze krzyżowce zabrały w zatoce 
Ryskiej parowiec niemiecki. Inny pa- 
rowiec zabrała nasza łódź podwodna 
„Kaimtn*, 


O ceny na Środki spożywcze. 


BERLIN, 2 listopada. (Urzędowo.) Rada 
Urzędu kontrolującego Rzeszy prowadziła 
dnia 26 października nadal swe obrady w 
'wydziałe dla bydła, mięsa, kiszek i ryb. Za- 
„powiedź rychłego uregulowania cen na świ- 
nie na rzeź i mięso wieprzowe doznała ogól- 
nego poparcia. Uregulowania natychmiasto= 
wego cen na gęsi życzono Bobie tylko w 


odosobnionych wypadkach, zaproponowano 


jednak na wypadek niesprawiedliwego wzro” 
stu cea wszczęcie zarządzeń na podstawie 
cen dzisiejszych, Waiesiono także o wczesne 
uregulowanie cen w dziedzinie handlu mle- 
kiem. W sprawie ustanowienia cen na Świnie 
ma rzeź i mięso wieprzowe odbyła się szcze” 
gółowa wymiana zdań, 
BERLIN, 2 listopada. (Urzędowo.) Jak 


Największa atosiont Wygrana 
wygrana Doniesienie aan ady | 
ewentualnie 0 przez 


| aren | gygy | PS” 


aptoszenie do przyjęcia udziału w losowaniu 
* gwarantowanej przez wolne miasto Hamburg 
loterji pieniężnej, w której 


13 miljonów 731.000 Marek 


obowiązkowo wygrywają; odpowiednio do -0- 

statniej uchwały wysokiego rządu, lotecja ta 

została przez powiększenie kapitału znacznie 
: uiepszóną, przyczem prawie wszystkie wygra- 
' ne zostały pówiększone o 40% ich dotychcza- 
' sówej wartości, tak iż żadna. loterja w świe- 
cie nie daje podobnych szans. 
Fi Dotychczasowa największa wygrana w naj- 
szczęśliwszym wypadku 


| 600,000 Marek . 
' została obecnie do 


I Miljona Marek 


powiększona. Ewentualnie najwyższe wygra- 
ne jak i premia oraz główna wygrana wynoszą 


1.000.000 Marek 
Marek: $08,000 Marek: 305,0060 


„ $89.000 > -203,000 
> 880,000 A 302,680 
s 870,000 ` 301,000 
» 888898 A 200,000 
>. 850,800 ||. , 200.000 
„ 840000 b 106,600 
„.- 820,029 | k 30.900 
> 820,000 k 80,800 
„ 3iB8090 | , 70,080 


Oprócz tego jest wiele wygranych po 60.000 
50.000, 40.000, - 30.000, 20.000, -10,000, Marek 
it d. do wylosowania 
Loterja składa się z 100.000 losów, z których 
56,020 numerów, a zatem przeszłe poe 
fowa w 7 ciągnieniach wylosowaną być musi. $ 
Urzędowa cena losów na 4 ciągnienie wy- f 

nośi za 


~ gały los pół losu ćwierć losuj © 
Mr. 10, Marek 5. Marek 2.50.1: & 


ł 
Urzędewa tabelka, zaopatrzona w herb pań- 
stwa i z wykazem wkładów na przyszłe cią- 
gnienie oraz spisem wygranych wysyła się na 
> Żądanie gratis iub franco. 

Każdy, biorący udział, otrzymuje natychmiast 
po ciągnieniu urzędowy wykaz losowań 
Wygrane będą pod państwową gwarancję 

akuratnie wypłacane. © 
Zamówienia. prosimy zaraz i najpóźniej do 
20 listopada kierować do 


ŚCIE Ketkscher, SEAT. 
Bim bankowy Aumhurg, Oe 1142) 


Tutaj oderwać 
Besłellbrief—an Herrn Samuel Heckscher senr. 
: { Zamówienie: W-ny Samuef Heckscher senr. 
Bankgeschäft HAMBURG. (Ne 1149) 
Dom bankierszi HAMBURG. 


' Senden Sie mir | 880789 Loos a. Mrk. 10. 


„całego losu za 


R halbes „ 3 f 
Upraszam pół losu za NL ży WD: 
viertel ,„ 


zysani nudni » 50 
OPIZYSANE ćwierć losu za ” 2-50 


Adresse: 


ani Sie anliegend. 
rzymuje pan przy niniejs 

| Den Betrag empłangen Sie belfolgen ez 
Postanweisung. =. 


otrzyma pan przez zaliczenie 
pocztowe. 


(Nie odpowiednie przekreślie). 


~ Należność 


Redaktor i wydawca Jam Grodek (m, p. Przejazd 8). 


wynika z różnych oznak, panuje wśród, pu-- 


bliczności ezgsfozfałszywe pojęcia, co do nom 


wego rozporządzenia, dotyczącego uregule-. 


wania cen na ziemniaki, zdnia 28 paździer- 
nika 1915 r. Ceny maksymalne dla produs 
centów dotyczą ziemniaków wszelkich ro- 
dzai, Obejmują nietylko zapasy.rezerwowana 
dla związków komunalnych do 29. 8. 1916 
(10 proc.), lecz gały sprzęt ziemniaków. 

Tak zwane reporty i Opłaty za prze- 
chowywanie według nowych przepisów nie 
istnieją. Zaleca się przeto ziemniaki jak naje 
prędzej wysyłać na targ. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


zzLokałanzeiger o syłuacji 
wW Serbiji. 

Korespondent berl. „Lokalanzeige- 
ra“ z serbskiego placu boju tak przed- 
stawia położenie: 

„Niemieckie, austrjacko-węgierskie 
i bułgarskie wojska mają prawo być 
dumnemi z dotychczasowych sukcesów, 
lecz nie lekceważą bynajmniej przeci- 
wieństw, które trzeba będzie zwalczyć. 


Jeszcze nie jest pobita właściwa armja | 


serbska. To co do tej pory walczyło 
na froncie północno-zachodnim i wscho- 
dnim, było tylko częścią głównych sił 
serbskich.  Conajmniej jeszcze dwie 
trzecie wojska serbskiego pozostało nie- 
naruszonemi. : | sa 


Nr: 291. 


Dowództwo serbskie nie porzuciło też wpierw, wytrwają Z: aby w 
zamiaru, coraz więcej widocznego, utrzy- | ostatniej chwili wykonać kontrofenzywę; 
mania głównej siły złączonej na stano- niebawem się pokaże. 
wisku centralnem w pogotowiu, a nie sm Gm 
oddania niczego. Ulegając przemożne- 
mu naporowi sprzymierzonych na pół- 
nocy, wschodzie i południu, cofnięto 
wprawdzie bezpośrednią straż graniczną ; 
wśród walk bazwteśńych: raz wraz na- | W czwartek, dn, 4 AWA ż 

i i i i ublicznej licytacji za got $ 
wet ją starto, lecz nie była ona nigdzie z: god A >: sej ji A A WRZ 
zbyt silną, a walczyła bohatersko. 3 obrazy olejne, 1 aryston z płytami i stolikiem. 

Także techniczne utwierdzenie Le 1 dłagie lustro, 1 zożę, S jak z i nę 

ji obronnych w niczem nie równało | 1 szafę do garderoby, 3 obrazy, i regulator, 
się Umi Sanie] Rosjan, podobnej do | ł lampę wiszącą, 2 maszyny do szycia, 1 wiel- 


> J A ki dywan, 1 szafę do książek, 1 sofę, l kredans 
fortecznej, lecz ograniczyło się do wy- i siena 1 umywalnię, I lustro ścienne, 


Frzymusowa licytacja 


korzystania nafuralnych Wa daty: Nie- 2) o godz. lew południe przy ul 
jaciel, rozporządzając yć może . zgowskiej X 9. i 
E on lepiej ERE AE pozyc- 1 szafę sklepowy, 1 PE 1 m 
5 8 Z na i towy, l stoli 7 - s 
jami, liczy także na brak dróg w kraju SAGE d2. a listopad ISAS T. 
i na trudności stąd wynikające dla za- Blszyczek, 
prowiantowania swych przeciwników, komisarz sądowy w Łodzi, 


posuwających się w długich marszach 

ofenzywnych. - h i IE 
Doświadczenie wojenne Serbów Przymusowa licytacja. 

jak i czas, który pozostał krajowi, w À M f As 

przybliżeniu 10 miesięcy, każe przypusz- | | "3 z pat kke m. sprzedam z pu bilezne 

czać, że, mimo zupełnego podcięçia ru- ze "0 200 o godz. 91 pół przy ul. Karola 

chu kolejowego, istnieją dostatećzne | w j7, _- i . 

zapasy wojenne dla głównej armji na i selfaktor (maszynę przędzalnicząj,. : 

zamknięte w sobie wielkie przedsięwzię- (2). po południu o godz. 3 przy ul. Piotr- 

cia. Czy Serbowie zdecydują się naO EDEP SIA 81 biurko 1 krzesło i 2 szafy sklej- 

fenzywę przeciw jakiej części armii, i- 

dących na wszystkich drogach północy, _ Cynka, 

wschodu i południa w serce Serbji, czy komisarz sądowy. 


UDESA TASS SASS ŻĘ ECA DEE 


pewa. 


ZOSTAŁA 31 PAŻDZIERNIKA r. b. PRZENIESIONA 


do właściwej wielkiej Sali restauracyjnej na parterze za westibulem 
wejście główne. 


"Za zezwoleniem władz wojskowych Dla gości cywilnych niema żadnych ograniczeń. 


Restauracja 


hotelu, mieszcząca się dotychczas na pierw- 


Usługa pierwszorzędna. 


Codziennie Koncerty poobiednie: wieczorowego kwartetu artystycznego pod 
kierunkiem solisty Łódzkiej Orkiestry Symionicznej p. M. Lewaka (pierwsze skrzypce) 
P. S. Taube—fortepian, p. M. Taube— drugie skrzypce, p. E. Taube—violonczela 
ip. C. Sternblic—kontrabas. i 


szym piętrze, w lokalu po kinematografie W. B. Na pierwszem piętrze 5 eleganckich gabinetów dla 


wejście od ul, Krótkiej. 


Ulica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 
Syphilis, choroby skórne włosów 
| (kosmetyku lekarsku), 


_ weneryczne, moczopłciowe i niemocy płciowej. 
leczenie syphilisu salyarsanem Erlich - Hata = 
„606 —914 (wśródżylnie). Leczenie eiektry: 
cznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów) oświetlenie kanału  (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p- 


„ Klemens Lipiński 


Choroby dzieci i wewnętrzne. | 


Mieszka obecnie Zawadzka IO 


Przyjmuje od 9 do 10 i pół i od 3 do 5-ej. 
W niedzielę i święta od 9 do il. 


Dr. Rosenblatt. 


spec. chorób uszu, nosa i gardła, 
Piotrkowska S5. 


Lekarz— Dentysta 


M. Dugar - aniewska 


Zawadzka Na 6. 
Przyjmuje osobiście odf0 r. —1 p.p. 3—7 w. 


Własne Mikorutocam techniczne 
Wykonywa się wszelkie roboty jako to: złota, 
platynowe poróełanowe kauczukowe z podnie- 
bieniem lub bez i t. p, po Cenach przystępnych 

f Reperacje na poczekaniu 


Feler z BUSKA 


po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i wenerycznych 


przyjmuje codziennie i udziela porad; 
godziny od 1 pp. do 8 wiecz. 


Biekstndrcska NE 37, 1 pietro. 


P. Kaszyński. 


O RR a ULM a 


małych zamkniętych towarzystw. 


Podziękowanie. 


Grono słuchaczów geometrji przy Tow. 
Krzewienia Oświaty składa panu prof. 
H. Wysznackiemu se:deczne podzię- 
„kowanie za trudy, ponoszone w ciągu 
3-ch miesięcy przy wzbogaceniu na- 
szej specjalnej wiedży. 


Regina Elefant 


Mikołajewska Re 3i : 
mmpiZyimuje od 10—1 i od 8—7 po poł, 


Aika Sai Ogniowa Ochotnicza 


We Czwartek, dnia 4 Listopada r. b, 
o godzinie 6 wieczorem: Świczenie sy= 
gnalistów wszystkich 9 oddziałów w 
domu rekwiżytowym 3 oddziału. 


xa Komendani. 


| GGŁÓSZEŃ 


5 3 eukalyptusowo-mentolowe 

pastylki, niezastąpione przy 
AAE kaszlu i chrypceu 

KA i 53 Ld Dostać można w apłtzkach i 

Soro j większych składach apteczn- 

wani FAGE poleca apteka W. 


PRAWNY KONSULENT | | zza Be m 
ALEKSANDER v. GERSBORE | | ALALALAL AL ORR wobec zastoju 


magazyn mebli Władysława Romiszowa 


W. Danicleckiego, 


i skiego Piotrkowska H6S. I. piętro front. 
ulica PIOTRKOWSKA Nr, 84 RE MU solidnych mebli od rajtunszych, 
udziela porady prawne, uskutecznia poda- R EA SONIA: RO YYCH 
Mła 6 E Władz ep yan salonom sypialek urządzenia kuchenne. Meble 
Popocządza HONAZ gięte, wanny z piecami, i zwykłe lodownie, klo- 

Ak: zety. Łóżka żelazne, wózki dziecięce, kołyski. 
Biuro czynne: od 9 do 7. | Przyjmuje wszelkie obstalunki stolarskie: | ta- 


picerskiej roboty. Zamienia stare meble i kupuje, 
W Niedzielę i święta magazyn otwarty od l-ej 
do G-ej p. p. Pistrkowska $85 fa piętra, 


Biuro p rúóśj Pisarskiego, Andrzeja Nr.7. 


pe ak blacharskiego potrzebny chłopiec do 
praktyki powyżej l4-stu lat z przyzwod: 

rodziny Piotrkowska 188, ARE 

prancuskiego specjalistka ma g 
Oferty „Dyplomowana” 


Kco wa potrzebna za życie, | 
Cegi i 


SEAN 


hurtownie i detalicznie do s rzedanra. O- 
bejrzeć można Cegielniana 19 róg Zacho- 
dniej i part 


od.iny wolne. 


zielniana, 8 57, mieszkania 4), F 


fĘoń z wozem do sprzedania. Mikolajewska 5: 


ombardews kwity na wszelkie przedmiot 
puję piacę najlepiej Piotrkowsk M 
= puje piace iepiej Fioirkowska 69 m. 32. 
poszukuje lag krawcową 
-Szy zną i szycie bielizny. E 


n SZyZnA i rei JE Dorn, 5. 
poszukuje, pokoju u: eblowanezo u rodziny 
chrześcijańskiej z oświetleniem i stołem. 
składać w Alim. G. B. 


Oferty Lod „Pani 


nia. 
powoda wyjaśda 


ająsq E 


w Niedzielę. około godz. 2 po południn, 
pozostawiono w iramwaju Ne 1, na Gór- 
ngm Rynku zawinięie w gazete mapy wyd 
$lemtnqa. Znałazca raczy oddać za wg“ 
nagrodzeniem do kanforu Gazety fsódz. 
R Przejazd 0% 8. i 


G6 z łombaren W-go 
icza, Ostrzega się przed nabyciem 
zastrzeżenia zrobione, 


Na maszynie rotacyjnej w tiacząj Jama Gradas a Praja 6, 


ROK TV. 


W dzień zaduszny. 


Smutne refleksje nasunęły mi się pod- 
czas zaduszek na cmentarzu. 

Dawniej 1 i 2 listopada całe hordy 
szpiclów i „dzierzymordów* asystowały 
pobożnym na cmentarza w te dni, ażeby, 
broń Boże, na grobach  „niebłagonadioż= 
nych* ktoś nie zaśpiewał pieśni narodowej 
lub nie zawiesił szarfy amarantowej.., 

Ochrana nawet poległym w. mogiłach 
nie dawała spokoju i otaczała swoją opie- 
ką umarłych i żywych... 
|. A ileż razy w latach 1907—8 9-—10 
dochodziło do starć krwawych na cmenta- 
Izu z siepaczami carskimi?. Szczególniej 
nienawistnym był dla pachołków carskich 
grób byłego oficera wojsk polskich uczest- 
nika bitwy pod Stoczkiem i Grochowem, 
wychowańca szkoły podchorążych. 

Nie pozwolono odświeżyć grobu iten 
z latami chylił się coraz więcej ku upad- 
kowi, lecz co rok w Zaduszki dłoń śmiał- 


ka zawieszała szarię lub wieniec zakazany, ` 


doprowadzający pilnujących szpiclów ochra- 
ny do wściekłości, = 
Bardzo często śmiałek niejeden krok 
ten odpokutował kilko miesięcznym wię- 
- zieniem lub deportacja na Sybir. Nieraz 
byłem świadkiem, jak szpicle niejedną o- 
liarę kolbami browningów lub rewołwerów 
zbili na cmentarzu  bestjalsko i wlekli 
skrwiawionych i posiniaczonych do cyr- 
kutur, | : 
„Dziś niema Moskali, ze strony władz 
niemieckich nie robiono trudności w ucz= 
czeniu tych, których w ciągu kiikudziesię- 
ciu lat czcić było zabronionem. 
: Zdawało się, że odpowiednie zrzesze- 
nia skorzystaję z chwili 
«Poszedłem do mogiły oficera wojsk 
polskich, zastałem grób osierocony, opu- 
szczony... nikomu nawet na myśl nie przy- 
szło oddać cześć na grobie bojownika o- 
statniej wojny polskiej przeciw Moskwie. 
„Gdzie jesteś młodzieży nasza? 
< Gdzie jesteście Wy wszyscy, w któ» 


tych piersiach nie zamarł szacunek dla pa 


- miątek polskich? 

: Zmówiłem pacierz za duszę tego, o 
którym wszyscy zapomnieli. j 
postawilem na grobie 2 świeczki, które się 

„ smutnie odcinały na tle oświetlonych wo- 
koło. grobów... -. ei 

- Łza zakręciła mi 
myślałem: 


Smutnie się plecie na Bożym świe- 


cie... 


Dia tradycji ' 


się w oku.. i por 


i 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


Następnie skierowałem swe kroki na 
cmentarz w lesie Konstantynowskiem, po- 
swięcony krwią bojowników ostatniej wal- 
ki z caratem. Obok działaczy idei, ludzi 
krystalicznych, jak łza, spoczywają tu. ró- 
wnież. pospolici bandyci, 

„ ; Moskale dla profanacji i dla otocze- 
nia większą pogardą tego miejsca pocho- 
wali niejednego optyszka. s 

A Lecz tak samo robiono we Francji, 
gdzie w Bastylji obok pospolitych . zbro- 
dniarzy gilotynowano również szermierzy 
wolności. Nie przeszkodziło to ludowi 
francuskiemu po zburzeniu Bastylji wznieść 
na tym samym miejscu słynną kolumnę 
wolności. 

Tak samo w lesie Konstantynowskim 
członkowie wszystkich tajnych organizacji 
politycznych, działających na gruncie łódz- 
kiem, mają poległych swoich członków. 

Dawniej 1 i 3 maja, jak również w 
dzień Zaduszny, krążyły wzmocnione pa- 
irole policyjne i każdy, kto się ‘ukazał w 
lesie, był aresztowany bez pardonu. 

A już każdy chyba pamięta, kiedy w 
roku 1909 urządzono samorzutnie w ciągu 
kilku dni niepostrzeżenie dla pachołków 
carskich formalny cmentarz, który w na- 


stępstwie pół sotni kozaków roztratowało 


i zniszczyło; połamano i spalono wszystkie 
krzyże i napisy, znajduiące się na gro 


bach, ażeby nie przypominały zbrodni 
carskich. | 

, Krótką pamięć mają robotnicy łódz- 
cy!.. 


Smutnie, dziko i ponuro na cmenta- 
rzu rewolucjońistów łódzkich w dzień za- 
duszny; tylko jedna wierzba, poryta kula- 
mi carskiemi, którą tłum instyktownie pod- 
czas rabunku i niszczenia lasu zostawił a 
nikt zabobonnie siekierą tknąć nie śmiał, 
szumiała nokttrnem żałobnym, zapomnia- 
nym i opuszczonym... 

A. Przebój, 


TOORE 


7 prasy polskiej, 


Miłosierdzie czy żebractwo ? 


„Mamy nadzwyczaj sympatyczny Wy- 
dział niesienia pomocy przy Podkomitecie 
Poznańskim — którego doniosła działalagść 
na nasz zakątek Piocki jest znana. Zarząd 
tego Podkomitetu prowadzi nedzwyczaj ru- 
chliwą pracę; w krótkim bowiem czasie po» 
wstała kuchnia tanich obiadów, rozdano zbo- 
że do siewu wsiom, zniszczonym przez poe 
żogę wojenną, obdarzono mieszkańców tych- 
że wiosek drzewem budulcowym; buduje się 
2 baraki na Wykowie — przygotowano lo= 
kal w mieście, dla przechowania i przeksr- 


ŚRODA 3 LISTOPADA 1915 ROKU: 


mienia dzieci — wygnańców z wiosek Spa- 


lonych — rozdaje się, a przedtym mozolnie 


kI 
i 


zbiera się, zapasy kartofli dla _ potrzebu- 
jących. Różne te objawy działalności naszego 
wydziału wiejskiego umożliwiają miłosierdzie 
i, s poświęcenia pochodzącą, pracę, 

Ale — ach to „Ale* zawsze i wszę- 
dzie musi się pokazać, Więc i tu znalazło 
się „Ales. Całe zastępy biedaków i nie bie- 
daków z miasta przeważnie i z wiosek roz- 
lewają się po okolicy — to z wózkami, to 
z workami: istny pótop „potrzeby* (7) zalał 
podmiejskich mieszkańców! Żebractwo za- 
trważająco się rozpanoszyło w naszych oko- 
licach, Uważem, że sprawa ta jest niemałą 
bolączką społeczną i nie można przejść nad 
nią do porządku dziennego. Wszałkie nasze 
Komitety i podkomitety powinny się właśnie 
zastanowić, nad rozszerzającym się żebra- 
otwem, badać genezę, przyczyny i przedsię” 
wziąć jakieś Środki zaradcze. Gdy pozostawi 
eię tę sprawę biegowi czasu, będzie źla, bar- 
dzo żle. Przedewszystkim społeczeństwo naw 
sze, przynajmniej w tej swej odrośli, etycz= 
nie nisko npadnie, bo żebractwo zawsze u- 
padla, Zebractwo, to demoralizacja w paro- 
dzie, to anomalja w społeczeństwie, zwła- 
szeza w kulturalnych krajach, U nas od 
niepamiętnych czasów wyłonił się oddzielny 
atan żebraków, którzy liczebnie dziś rosną 
zbyt szybko. Czy żebractwo odpowiada swe» 
mu celow:? Nie, żebrucy to kłasyczni próż- 
niacy, ciężar społeczeństwa, 

Jeżeli mamy stworzyć sobie sa mo» 
dzielaecść, to ją tylkosami możemy dać, 
a jeśli mowa o samodzielności wównętrznej, 
potrzeba ustawicznie, rozu'mnie się organizo: 
wać i rozumnie sobie poczynać wa wszel- 
kieh objawach społecznych, Rozumnie, to 
znaczy planowe, S'utecznie, a więc i miit- 
siardzie ufundować na rozumnych podsta- 
wach, aby n'e przzobrażać go w upadłające 
żebraotwo, Faktycznie naród nasz społecznie 
się nanowo tworzy, a więc niech Bię tworzy 
cały naród — nie zaś tylko uprzywilejowa- 
ne jednostki, Organizacja w okazywaniu 
miłosierdzia naszym. nieszczęsnym braciom 
wiele wymaga naprawy. Wieś przeważnie 
ma dawać pomoc a. w znacznej części ten 
lud nasz — niech i on ma swój głos. Nie- 


"wtajemoiczony jestem w arkana zakulisowe,”. 


ale mniemam, odczuwam i widzę, że myśli 
się o nas, ale bez nas. Bóg zapłać i za to, 
choć możsby lepiej było wciągnąć do 
roboty szersza maBy, 

Obracając się w okolicach Płoeka, za~ 
uważyłem, że mieszkańcy podmiejskich wio- 
ssk, choć wad mają wiele, ale zmysł kry- 
tyczny niepośledni i do pracy współnej nae 
dają się bardzo. O"jawem tego krytycyzmu 


Ne 291. 
A 


„ Dajemy, eo możemy, Mówią mi, żebym 

się zapisał, ile mogę dać kartofli? Aled ja 
już rozdałem prawie cały mórg. Niema dnia, 
żebym go parę korcy nie dawał, Przecież 
chyba nie jest tak zła organizacja Komite- 
tów miasta, jakby przypuszczać można z tej 
biedy, jaka się włóczy po wsiach. A możeci 
żebracoy sprzedają one zebrane kartofle, i 
następnego dnia idą na okolice po nowy ran- 
sport? Chciałem robotnika do kopania kar- 
tofli, płaciłem pół rubla i życie i nie mo- 
głom znaleźć, a dziś robotników jest wielu, 
ale do żebractwa, 

Na razie nie podaję projektu do akeji 
systematycznej, spodziewając się, że ci, któ- 
rym to na seren leży, mają wcale doskonae 
łe plany — byłe trochę... inaczej. Na miłość 
Bożą, na miłość swej ojczyzny, znieśmy 
stanowczo żebractwol Bo gdy przyjdzie 
przednówek, nie będzie już co rozdawać i 
wówczas naprawdę umierać mogą ludzie 
z głodu—eo nie daj Boże! Następnie znieść 
moralne żebractwo, bo prawdziwie potrze= 
bujący będą ginąć, jak muchy, Znieść ga- 
wczasu Żebractwo, bo od tej plagi naszej 
niedaleko do innej stokroć atraszniejszej: bo 
bandytyżmu. Tego właśnie bardzo poważnie 
się obawiamy i przed tą zmorą nocy beze 
sennych ochronić sięnałeży zawczasu, uprze. 
dzając bandytyzm rozumaym, sytematycze 
nym miłosierdziem. 

Spodziewam się, że głos mój, to głos 
ogółu, przynajmniej tu na wsi, a więc niech 
idzie pod rozwagę statecznych, rozumnych 
pionierów dzisiejszego miłosierdzia. G., 

(Kurjer Płoeki), 


Z ziem polskich. 


Z Warszawy, 


„Odrodzenie, 
Pod tą nazwą powstajs w Warszawie 
nowa polska spółka udziałowa wydawni- 
cza. 


l | pi | | 
Qi POCWOWIEJ „U . 
„Vossische Zig.” po- 
daje opowiadanie. Karola 
Franka Lista z „Biltimore 
Bun" o jego przygodach 
w niemieckiej łodzi pod- 
wodnej „U... * 


.„Mója imię? Nazywam się: Karol 
Frank List. Wiek? Mam lat siedrnaście, 
urodziłem się -w Oregon, w Portlandji. 
Rodzice moi pochodzili z Niemiec, ja 
umiem także. nieco po niemiecku. Morze 
pociągało mnie zawsze, dlatego zgłosiłem 
się jako majtek na „Cambus Kenneth“, ten 
norweski żaglowiec, którego kąpitanem był 
p. Sole, a który przewoził pszenicę do 
Queenstown. a | 
Dnia 15 lutego 1915 r. opuściliśmy 
Portland. Na: naszym okręcie wszystko się 
świeciło jak lusterko, ezyste, Świeże, wy- 
myte. W kajucie dia załogi spotkać można 
było Brazylijczyków, Anglików, Ameryka- 
nów, był takźe jeden  Finlandczyk, jeden 
Norwegczyk, jeden Szwed, a także kilku 
Niómeów. Ja trzymałem się w pobliżu 
kucharza, a on uczył mnie czasem po nor» 
. Wesku. . - 


Burza przetrzymała nas siedm dni 


na wybrzeżu chilijskiem. Potem wypłynę- 
liśmy na Atlantyk, a tam ostrzegły nas 
okręty, że wojna jeszcze ciągle trwa, Ja- 
kiś wielki parowiec minął nas w bardzo 
zmacziej blizkości i zapowiedział, że Niemcy 
„zatapiają także neutralne okręty. - , 
Ale nasz kapitan niewiele na to zwa- 


žek przyszło niemal do -buntu na statku, 


zanim. go  przekonano, że na wypadek 
spotkania z niemiecką łodzią podwodną 
powinny być przygotowane łodzie ratun- 
kowe, żywność i woda do.picia.. My sami 
mieliśmy jaż oddawna w pogotowiu nasze 
tłumoczki. 


Dnia 28 czerwca bylismy na w 
(kości Fastnet Roek na południowem 
„wybrzeżu Irlandj. Przed nami wynurzył 
się angielski krążownik, dał znak do za- 
trzymania się i w kilkaneście chwil póź- 
niej stali już na naszym pokładzie angiel- 
scy oficerowie. Badanie papierów i zapo- 
wiedź, że Niemey, jadący na statku, w 
najbliższym porcie angielskim zostaną za- 
trzymani. Wyznaczono nam dalszą drogę 
i udzielono ostrzeżenia przed niemieckiemi 
„żedziami podwodnemi. 

Pod wieczór około godziny 6-€j na- 
brałem ochoty wykąpać się i właśnie roz- 
mawiałem o tem, gdy w tem nagle padł 
w. oddali strzał, Okręt nasz płynął ze 
zdwojoną szybkością; na pokładzie zapa- 
nowało przerażenie, jeden chciał żagle 
zwijać, drugi rozpinać, sternik zapomniał 
o sierze, krzyk, bieganina, pokład przy- 
pomniał przez długą chwilę dom warja- 
tów, sam kapitan stracił głowę. Ponieważ 
nie widzieliśmy wogóle żadnego „okrętu, 
ani łodzi, nie wiedzieliśmy też wogóle skąd 
ten ten: strzał pochodził, Wreszcie cie- 
śla okrętowy zobaczył na widnokręgu coś 
całkiem małego, ezerniejący punkt. „Nies 
mieeka łódź pudwodna*, | . 

Ona zbliżała się coraz prędzej, tnae 

"falę, która się przez nią aż przelewała. 
W pewnej chwili ujrzeliśmy na jej pokła- 
dzie trzech ladzi w płaszczach, Wywie= 
siliśmy naszą flagę i zdaliśmy się na los 
Szczęścia, 

. kódź była już w odległości kilkuset 
metrów zaledwie. Przez tubę daliśmy 
znać że spuścimy łódź i wyślemy podofi- 
cera z trzema ludźmi i doknmentami po- 
dróży do. zbadania. Tak się 
Stoimy. 

Podoficer wraca i oznajmia, że Niemcy 
znajdujący się na pokłądzie przejdą do 
łodzi podwodnej, a wszyscy inni prze- 
siądą na nasze własne łodzie ratunkowe, 
poczem okręt zostanie zatopiony. 


Pomyślałem sobie: Oto gratka dla- 


ciebie; zdecydowałem się też, jako trochę 


Wyse- 


też stało. 


“bardziej, że mnie tak bardzo 


dobre, 


nęciło, aby 
poznać to podwodne dziwo, o którym tyle 
nasłuchatem się. Zresztą morze było wzbu- 
"rzone, a w tych warunkach podróż w zwy- 


czajnej łodzi ratunkowej 
mniej przyjemną. 

Porwaiem moje zawiniątko, najlepsza 
rzecz, która się w niem mieściła, były 
nowe buty i bgc.. w dół na łódź 
niemiecką, 


Zmalaziezy się tam, począłom się oczy» 
wiście przedswszystkiem gapić, Wszystko 
wydało mi się jak we śnie. Ale ostra ko- 
menda przyprewadziła mnie do równowagi; 
wziąłem się do roboty, de przenoszenia 
prowiantu z łodzi, która przybiła do naszego 
statku. 


Potem dziewięć strzałów, szybko je- 
den po drugi, a „Cambus Kenneth“ wy- 
prężył się i z szumem fali pogrążył w toni 
morskiej. Z nim przepadła dla mnie reszika 
mojej ojczyzny. i 

Na łud:i U... wydano tymczasem ja- 
kieś rozkazy, zaklekotały maszyny, a po- 
tem zrobiło się cicho, jak w grobie. Po- 
wiedziano mi, że płyniemy pod wodą, 
dość głęboko, tak, że statki mogą ponad 
nami przechodzić. Wobec tego podłoży: 
łem sobie. swoje zawiniątko pod głowę i 
usnąłem. 

Nad ranem ktoś mnie kopnął; obu- 
dziłem się. Załoga łodzi już także wata- 
wała. Dowiaduję się, że większą część 
nocy przeleżeliśmy na dnie kanału i że łódź 
dotąd jeszeze śpi. A ? 

~ Wtem rozkaży: zbiorniki już otwarte, 
łódź się budzi, otrząsa i 
siłą podnosi się do chwili, w której pery- 
skop jej wyszedł ponad falę. Badanie: 


nie jest bynaj- 


„przestrzeń jest wolna, niema na widno- 


kręgu ani angielskiej łodzi podwodnej, ani 
podstępnego torpedowca. Na wybrzeżu 
spokój. | 

„Wypuścić wodę* — woła inżynier; 
uwolniona od ciężaru wystrzela łódź z fali 


z coraz Żywszą | 


Działo pokładowe 
już ustawione, ludzie należący do jego ob 
sługi już się linami obwiązali tak, jak to 
czynią strażacy ogniowi i lotem zbliżamy 
się do nieprzyjaciela. 

Pierwszy strzał pada przed ścignnym 
statkiem, Ten zwalnia biegu, ale nie wy» 
wiesza flagi, nie chce oznajmić, kim jest. — 
„Argielski? czy neutralny*? Ale już mużna 
adezytać jego miano. „Gabsby* — a więe 
Anglik. 

Tubą dostaje rozkaz do spuszćzenia 
łodzi i wysadzenia załogi. Prędko, prędko. 
Na eeremonje niema tutaj czasu, bo w każe 
dej chwili może nadejść nieprzyjacielaki 
torpedowiec i przeszkodzić. 

Już łodzie wypełnione; odbijają, Strzał 
pierwszy ugodził w kadłub „Gabsby*, drugi 
na linji wodnej. Buchają chmury dymu, 
„Gabsby* już pod falą. 

Nikt się jednak nie cieszy, nikt nie 
wyraża zadowolenia; to jest poprostu służba. 
Po strzale zabiera się łoskę pocisku, o bo 
na łodzi podwodnej wszyscy są oszezędni, 

Pogoń za nieprzyjacielskimi statkami 
prowadzi się dalej. Baczność na wszystkie 
strony; praca, nieustanna praca i ezu- 
wanie. 

Dnia 3 lipca spostrzegliśmy nad ra- 
nem jakiś wielki parowiec przewozowy, 
w towarzystwie czterech angielskich tor- 
doweów. Niespostrzeżeni, zanurzyliśmy się 
w wodzie i uszliśmy. i 
W łodzi podwodnej żyje się kawą i 
gulaszem; czasem jast jakąś odmiana, jea 
żeli czegoś dostarczy jakiś zatopiony nies 
przyjacielski statek. (Qłorących napoji beze 
warunkowo nżywać nie wolno. Wszystke 
tu idzie sprawnie, jak w kółkach maszyny, 
pracującej z dokładnością zegara, A wszystka 
w skapieniu i ciszy, nikt tutaj nie mówi 
o rzeczach zbytecznych, nikt słów na darme 
nie traci", 


wiańe szczerze i dokładnie, lub nawet 
wcale. > 

— Działalność swoją „Odrodzenie“ za- 
czyną od wydawnictwa p. t. „Wolna Bie 
bljoteka Polska“, pod postacią tanich ksią: 
żeczek, które będą zawierały wogóle wszel- 
kie utwory prozaiczne i poetyckie, mające 
związek z uciskiem narodu polskiego i z 
jego walką o byt narodowy. 

Zarząd miasta a teatry. 

Na wspólaem posiedzeniu przedsta” 
wieieli artystów teatralnych z przedstawi- 
cialem sekcji teatralnej zarządu miejskie- 
go, p. A. Gintowt, jako przedstawiciel sek 
cji teatralnej oświadczył, że na razie Za- 
rząd miastą nie obejmie kierownictwa nad 
teatrami  poszezególnemi. Wobec tego 
zrzeszenia artystów będą dawały wide- 
wiska na detychczasowych warunkach. 

Przedstawiciele zrzeszeń artystów 
przyjęli oświadczenie p. Gintowta z zado- 
woleniem. i E 
ję Sześć teatrów prywatnych oraz 
7 kilka kinsznatografów 

odmówiło zapłacenią podatku jednej szó- 
stej części na rzeez teatrów miejskich... 

Gpřata za przejazd tramwajem. 

Wszyscy wojskowi i urzędnicy nie- 
miecey w umondurowaniu — według o- 
aa: i umieszczonego w tramwa- 
jac 
wieniem Cesarsko - niemieckiego zarządu 
guberujalnege z d. 28 października 1915 
« — obowiązani są uiszezać konduktorom 
za każdy przejazd należność za bilet w 
wysokości 5 fen, 7 hal. albo 3 kop,. bez 
względu na czas i długość przejazdu". ` 

i Przemysł budowlany, 

Towarzystwo pizemysłowców budo- 
wianych zwróciło się do władz niemiec- 
kich o ułatwienie sprowadzenia do War- 
szawy materjałów budowianych. Uzyska- 

„ne trojakiego rodzaju pozwolenia: 

a) na wywiezienie towaru z miejsca 
zakupu, b) na w wiezienie go do War- 
szawy i e) na przewożenie go między sta- 
gejami krańcowemi. i 


Zarząd Tow. przem. bud., za pośred- 


nietwem swego wiceprezesa, inż. Pianki, 
zawarł umowę z Tow. pieców wapiennych 
pod Kieleami na dostawę 50 wagonów 
wapna. Dzięki poparciu władz austrjac 
kich wapno to już zaczęło napływać do 
Warszawy. Godziennie, już nad- 
chodzą dwa wagony. Zakupiono również 
w cementowni „Wysokie“ 5,000 beczek ce- 
mentu, które jednak jeszcze nie nadeszły, 


obwieszczenia, „zgodnie z postano-- 


Czynicze są też starania o sprowa:- 
dzenie miału węglowego do cegielal W. 


cegielniach, położenych w pobliżu Warsza« 
wy, znajduje się bowiem przeszło 14 mi- 
ljonów cegieł surowych, których, z powo- 
du braku węgla, wypalać nie można. 

Wogóle Zarząd Tow. przem. bud. sta- 
ra się wytworzyć pewien zapas materja- 
łów, ażeby przedsiębiorcy mieli je skąd 
czerpać, Jest to koniecznem dla uniknięs 
cia olbrzymich strat, gdyż w Warszawie 
jest dużo domów, doprowadzenych do wy- 
sokóści IV-go lub V-go piętra, których 
mury, wskutek niewykończenia, zaciekają 
i ulegają zniszczeniu. 

„zPowązkiće 
W imię hasła: ; 
„Niech żywi nie tracą nadziei í przed 


- narodem niosą oświaty kaganiec“, ukazała 


się jako „pamiątka z Dnia Zadusznego 
1915 roku“, jednodniówka  illustrowana 
p. t: „Powązki“, z przeznaczeniem 20% 
na pomnik dla J. Kilińskiego. Wydawca 
przypomina we wstępie, że nazwa Pową- 
zek datuje się od XV wieku. Po -raz pierw- 
szy wspomina o Powązkach, jako wsi, 
książę Janusz Mazowiecki w przywileju z 
r. 1408. Cmentarz założono dopiero w r. 
1790. Do chwili obecnej spoczęło ha 
cmentarzu ogółem 512,630 zmarłych w tej 
liczbie duży zastęp ludzi zasłużonych kra- 
OWI... 

Treść wydawnictwa wypełniają: życio- 
rys i podobizna Jana Kilińskiego, wiersz 
Kaz. Laskowskiego „Nasz cmentarz”, dilu- 
stracje: 1) poległym za wolność 1830-31 
roku i 2) pogrzeb 5-ciu poległych, oraz 
parę innych ilustracji z epizodami z roku 
1863, wreszcie „chorał* Kornela Ujejskie= 
go i wykaz grobów godnych zwiedzenia 
na Powązkach. | 

Płeck. 
© pożyczkę miejs' ą. 

(a) Msigistrzt m. Płocka zwrócił się 
do zarządu miejskiego we Wloceławku z 
prosbą o pożyczkę w sumie -40,000 mk. ` 

Z Łęczycy. 

(e) Na dystansie hŁęczyca - Kutno z 
dniem 1 listopada ustanowioną została re- 
gularna komunikacją pasażerska. 

Prawo wysyłania wozów posiada han 
dlarz końmi, Herman Grunwald, jak a tem 
informuje łęczycka gazeła powiatowa. 


Czas odjazdu ustanowiono następują- 


cy: Z Łęczycy odchodzą ekwipaże o g. 
7.ej rano, zaś z Kutna do Łęczycy © go- 


_dzinie 12 w poł. Opłata wynosi: Za po- 
dróż w jedną stronę 3 marki, zaś na prze- 
jazd tam i z powrotem 5 marek. Za pe- 
kanki i skrzynie podług wagi i wielkości 


- pobiera się opłatę od 10 do 50 fen. 


. £ Bełchatowa: 

(a) W Bełchatowie przed kilku tygo- 
dniami biednej rezerwistce Marjannie Ko- 
łedziejskiej skradziono krowę, wartości 
150 rubli. Sprawą pokrzywdzonej rezer= 
wistki zajęły się władze aust:jackie, które 
wpadły na Ślad całej bandy. | 

Jednego koniokrada, niejakiego Fran- 
ciszka Ponajskiego ujęto i osadzono w 
więzieniu. 


iieiea zema 


Rozmaliośti. 


Teatr, w którym płacą publiczności. 

W Londynie jest taki oryginalny teatr, 
gdzie artyści ¿łatą publiczności. Teatr ten, 
znajdujący się na Maiden-Lane, jest począt- 
kowa scesa; Otwarty jest od godz. 10 rano 
do 6-ej południu bez przerwy. Tutaj, na 
sławnych deskach, stawiają pierwsze swe 
kroki przyszłi Garriek'owie i Keans'owie i 
to jest przyczyną, dla której widzowie nie 
płacą, a są opłacani 

Trzeba mieć czasem wielką dozę cier- 
pliwości, aby wytrwać do końca prsedsta- 
wienis; a jeśli się jest jeszcze za swg ebec- 
ność wynagrodzanym Sprawia to brzydkie 
wrażenie, jeśli się ucieka w środku aktu! 
Na sąsiednich ulicach porozstawiani są na- 
ganiaeze z teatru, którzy widzów muszą nas 
mawiać najpiękniejszemi słowami do pójścia 
do teatru, Próca wrażeń artystycznych obie» 
cują im poczęstunek z musującego piwa. 

Nie bacząc na to, widzowie skąpią bar- 
dze oklasków, a jeśli się coš nie podoba (eo 
się dość częste zdarza), gwiźdżą i sykają 
nawet! J:duo, co ma ten teatr z innymi 
wspólnego, to andytorjum załeżnę od pogo- 
dy; podczas deszczu teatr bywa. zazwyczaj 
do. ostataiego miejsea „wyprzedany“, 


HUMOR. 


Biema siraty. 


| Wychodząc z bóżźnicy, mówi Eijasz 
do Natana: Czemu jesteś taki smutny? 


„możeś chory? 


— Nie, tylko- tak dotknęło moje 


serce kazanie rabina, który powiedział, 


że człowiek jest z prochu i w proch się 
zamieni. i 
_ — Jaki ty głupi, Natan, to przecie 
nie jest żadna strata. Dopiero wtedy 
byłoby nieszczęście, gdybyśmy byli zro- 
bieni ze złota, a w proch się obrócili. 
T U dektora. 
— Czy lekarstwo ostatnie zrobiło 
mężowi skutek? - 
— Tonio ale mąż umarli 
„ io źłe.. A i ił 
skieca? czy się poci przed 
— Pocit się... pocit... 
— To dobrże... to bardzo dobrze! 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, L, Ur. z ul. Radwańskiej. 


Wedle obowiązującego obsenie u nag 
prawa handlowego, wystawca wekslu poa 
winien bezwarunkowo wskazać na weksły 
swój domieył i tam też winien zgłosić się 
w terminie płatności posiadacz wekslu po 
odbiór waluty. W Łodzi jest zwyczaj wy: 
syłania zawiadomień, z żądaniem wyżtupu 
weksiu do miejsca zamieszkania posia. 
dacza weksln. 

Jest to nieprawne, lecz wobec wzwy» 
czajenia się — że się tak wyrazimy — 
klijenteli do takiego załatwiania wykupu 


"weksli, zmiana tego porządku byłaby obec- 


nie niemożliwą, a jest oną w obecnej 
formie o tyle znowu wygodną dla płatnika, 
że — otrzymawszy awizację na parę dni 
przed terminem płatności — daje mu mo- 
żność wcześniejszego przygotowania się 
z gofowizną na termin. — Porządek taki pła: 
cenia weksli istnieja również i w ceBar= 
stwie rosyjskiem. — Weksle bez domieylu 
są wadliwe i takie należy w dniu terminu 
płatności odsyłać wprost do noterjusza 
dla pretestu.— Ostatni obowiązany jest — 
wedle prawa — zająć się odszukaniem wy= 
stawey, któremu teżi przedstawia dokumen$ 
z żądaniem waluty, . 


Panu J. Hor. 


Wiersz pański posiada piękne tenden- 
cje, ale forma szwankuje; brak mu rymui 
rytmu. 

Przykład: „Z starganej pliersi wyry- 

[wa się głos 
Błagalnej rozpaczy do Boga 
Zmienić by zechciał ten straszny los itd,, 
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- (Cegielniana 63). 
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J. A. Kisilewskiego. 
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KANTOR WYMIANY 
PIOTRKOWSKA 36. 


A. FILIPOWSKI 


Wymienia pieniądze na różne waluty 
zagraniczne i odwrotnie na warunkach 
najdogodniejszych. Obsługa klijenteli 
solidna. 


NTT 


WZWRAZAWODZSZZE 


niniejszem zawiadamia wszystkich swoich P. T. 

- konsumentów, iż z powodu stosowania od dłuższe- . 
go czasu przeszło o 20 proc. podwyższonej taryfy 
przewozowej na węgiel, zmuszone jest podnieść 
", dotychczasowe ceny za gaz do oświetlenia, poczy- 
' pająe od 1 listopada 1915 r. o 10 proc. na zasadzie 

$ 16 kontraktu z miastem, Nadmienia się przytem, . 
'.iż obecna, placona przez gazownię cena węgla w. 
stosunku do dawniejszej, z pierwszej polowy ro- 
ku ubiegłego, wzrosła przeszło o 45 procent. 


korespondencji i prawa handłow, F 
p oraz wszelkiej biurewości, wyucza w krótkim f 
3 czasie i przyspasabia na samodzielnego bu- E 
j chaltera—korespodenta, długoletni szef biu- 5 
| ra Akc. Tow, rutynowany pedagog. Eekcje | 
|` Odbywają się pojedyńczo lub zbiorowo. E SEA 


Szkolna 19, I piętro front, | | 8808886 30009% | 


Nadszedł wagon MYDŁĄ Często 
chowskiego firmy Dzinbas i Fiszel 
Piotrkowska AG 25 


w podwórzu na lewo. 


ZIELONĄ 3, 


Załatwia sumiennie i akuratnie wszel- | 
ie prośby do władz wyższych, jak | 
równieź skargi do sądów, cd 


, . ony kooperatywne 
B ul. Południowa M 23 (piwnica frontowa). 


